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Jok na to cenzuro P0Zidi0“ Oteklaracla programowa Hitlera
Uwagi moje na temat wzmagające­

go się ruchu ateistycznego i konieczno­
ści zorganizowania akcji przeciwbezboż- 
niczej, wywołały kilka głosów, które pra 
wie zawsze kończyły się pytaniem: „JaK 
na to cenzura pozw ala?44.

Chodzi mianowicie o to, że obecire 
całkiem otwarcie, na łamach wielkiej ilo­
ści pism i pisemek prowadzi się syste­
matyczna akcja ateistyczna, która nieza­
wodnie pozostawia jakiś ślad w psychi­
ce czytelników, chociażby przygodnych 
tylko.

Możnaby było przytoczyć długi sze - 
reg tytułów przeróżnych wydawnictw, 
zaczynając od brudnych szmat, a koń­
cząc na pismach pseudo-naukowych, 
których współpracownikami są profeso­
rowie uniwersytetów, występujący bez 
przyłbicy.

Jakie należy zająć stanowisko wobec 
* takiej literatury? Czy rzeczywiście trze­

ba tylko ograniczyć się do żądania kon­
fiskaty i zawieszenia wydawnictw na 
podstawie artykułów, takich a takich, je ­
żeli daje się ustalić jawne przekrocze­
nie prawa? Czy też, jak  to się robi czę­
sto, siedzieć z założonemi rękami, uspra­
wiedliwiając się własną bezsilnością: —  
„Jeżeli cenzura nie konfiskuje, to cóż ja, 
biedny poradzę?44. Czy wreszcie warto- 
by było poszukać jakiegoś innego wyj - 
ścia?

Nie ulega wątpliwości, że zakazy i 
konfiskaty nie są radykalnym środkiem 
na wytępienie zła. Jest to operacja, która 
może być bardzo skuteczna i pożytecz­
na, jeżeli będzie zastosowana we w ła­
ściwym czasie i w odpowiednich warun­
kach. Gdy człowiek ma wrzód na no­
dze, nie koniecznie trzeba mu obcinać 
całą nogę.

Ruch ateistyczny jest wrzodem na 
ciele społeczeństwa, ale ten wrzód nie 
jest tak groźny, aby wymagał amputa­
cji, —  zakażenie krwi jeszcze nie nastą­
piło. Pod pewnym względem ruch ten 
jest niemal pożyteczny, bo zmusza do 
uwagi i zastanowienia się.

Najzręczniejsze czasopisma wolno- 
myślicielskie i racjonalistyczne są prze­
cież bardzo słabe, gdyż operują tylko ne­
gacją. Nie sztuka wytknąć klerowi te, 
lub inne wady, nie sztuka wyciągnąć z 
przeszłości parę efektownych zdarzeń, 
—  ale ośmieszanie kleru nie jest jeszcze 
ośmieszaniem religji, —  przeciwstawia­
nie zaś ludzkiego rozumu woli Bożej 
jest conajmniej komiczne właśnie w o b e­
cnych czasach. Jakoś ten wszechpotęż- 
ny rozum ludzki nie może sobie dać ra­
dy z bigosem ekonomiczno-politycznym. 
który jest jego własnem dziełem!...

Racjonaliści współcześni ogranicza­
l i  się przeważnie do plotek i anegdo- 

tez pozytywnych nie mają, —  totek,

tez ich pisma są przeznaczone przedc- 
wszysticiem dla czytelników o dość ru­
skim poziomie intelektualnym.

bardzo pouczające są pod tym wzglę 
dem wyznania prof. H. Ułaszyna, który 
szczerze się chlubi tern, że porzucając 
dziedzinę językoznawstwa, w której jest 
tęgą siłą, —  staj e sję osobliwym „hi­
storykiem Kościoła44, dostarczającym rr:a 
terjału do ateistycznych odczytów. Otoż 
pewien prelegent zaczerpnął wiadomo­
ści o papieżach z artykułu prof. Ułaszy­
na. ponieważ audytorjum było nie bar­
dziej inteligentne, njż sam prelegent, pe­
wne fakty wydały się nieprawdziwe, to 
też prelegent wskazał na źródło, z któ- 
reS °  o dziejach Stolicy Apostolskiej do­
wiedział się prof. Ułaszyn: —  był to po­
dręcznik, używany w rzymsko-katolic­
kich seminarjach duchownych p.t. „Dzie 
je Kościoła powszechnego44, opracowa­
ny przez ks. \y Krynickiego.

Jest to kapitalne wyznanie profeso­
ra uniwersytetu!.. Nietylko nie wstydzi 
się on swej roli wyłapywacza tanieli i 
dobrze zużytych sensacyjek historycz­
nych, lecz poczytuje to sobie za zasługę, 
bo w ten sposób „ośw ieca44 prelegentów, 
nie znających nawet podręczników hi- 
storji Kościoła, a przez tych prelegen­
tów, oddziaływa na tłum.

Racjonalizm na tym poziomie nie jest 
zjawiskiem groźnem, —  nie nadaje się

on jednak do lekceważenia przedewszyst 
kiem dlatego, że nigdy nie jest osamot­
niony i zwykle idzie w parze z ukry­
tym, albo całkiem jawnym komunizmem.

Z tym naszym swojskim komuniz­
mem dzieją się rzeczy nieraz wprost nie­
samowite, gdyż przybiera on tak n ieo­
czekiwane kształty, że może każdego 
wprowadzić w zdumienie. Mamy w W il­
nie ciekawe doświadczenia pod tym 
względem! W Lublinie pewna grupa stu 
dentów Katolickiego Uniwersytetu sta­
cza walkę z klerem katolickim i głosi 
hasła komunistyczne. W  arcy-katoiichiej 
W ielkopolsce akcja ateistyczna, jeżeli 
wierzyć prof. H. Ułaszynowi, robi po­
stępy. W  Bydgoszczy wydaje się zdecy­
dowanie komunistyczny, cuchnący bul- 
szewizmem moskiewskim, dwutygodnik 
p.t. „Ze świata 4...

W  stosunku do tego „literacko-spo- 
łecznego44 pisma, najbardziej jest uza­
sadnione pytanie: —  „Jak na to cenzura 
pozwala?44.

Słowem, te ropiące wrzody ukazują 
się na ciele, zdawałoby się, całkiem zdro 
wem. Z tern trzeba stanowczo walczyć! 
Ale jak?

0  program walki z ateizmem i im 
dyterentyzmem religijnym jest łatwo: bez 
wysiłku i namysłu można rozpocząć ca­
łą litanję wskazań na temat tego, co n a­
leżałoby zrobić, —  mówi się zresztą u 
tern często i obszernie.

Mało natomiast zwraca się uwagi na 
konieczność pewnego przekształcenia na­
szej psychicznej postawy wobec religji. 
W  ciągu wieku myśmy łączyli religję ze 
sprawą narodową; to nieraz zaprowadza­
no najtęższe nawet jednostki na tragiczne 
manowce i doprowadzało do oscych  
konfliktów z kościołem, —  ale z drugiej 
strony bardziej emocjonowało szcis/e 
n asy.

Wyznawanie religji katolickiej ^„wia­
ry polskiej44) zgóry skazywało r,3 pew­
ne niewygody, krzywdy, nieraz upoko­
rzenia, —  wymagało więc większego har 
tu ducha. Stąd katolicyzm polski posia­
dał w sobie jakieś cechy bohaterstwa, 
co miało kolosalne znaczenie wychowaw­
cze.

Dziś ta nuta religijno-patrjotycznego 
patosu już przebrzmiała. Patrjoci dzisiej­
si nie będą deklamować o Polsce —  Chry 
stusie narodów, lecz staną do szar°i, 
żmudnej pracy codziennej w państwie 
własnem, konkretnem, rozwijającein się 
podług wskazań racji stanu, —  nie po­
dług marzeń.

Nasz stosunek do religji również mu­
siał się zmienić, —  już się zmienił, ale 
nie ustabilizował się ostatecznie. Z jed­
nej strony obserwujemy wielki ruch or­
ganizacyjny, prze^lewszystkiem wśród 
młodzieży, co może szczerze cieszyć, — 
z drugiej —  wielką płytkość, co nie mo­
że nie budzić obaw. Mamy na uniwer­
sytetach sodalicje, koła misyjne i t.p., 
ale mamy również wśród tej samej kato­
lickiej młodzieży wyznawców tez komu- 
nstycznych.

W  ujmowaniu zjawisk religijnych p o ­
został nam z dawnych czasów nie zapał i 
patos, lecz pewna ponurość, która była 
tak charakterystyczna dla okresu niewoli.

Dziś starzy i młodzi potrafią po ka­
tolicku płakać, lecz nie potrafią śmiać się 
po katolicku!....

1 kto wie, czy nie tu tkwi przyczyna 
pewnej niemrawości naszego ruchu leli- 
gijnego, rozporządzającego przecież mc- 
znaneęni przedtem licznemi kadrami 
zorganizowanych katolików

! ^zeba wyk"zesać iskrę zapału, ti^o- 
ba stworzyć szeregi ludzi wierzących a 
zuchwałych, —  nietylko zdolnych Jo  
wai^i, ale pragnących tej walki!..

Młodzież katolicka ma głos!
Słuchamy... W . Charkiewicz

Walka z komunizmem —  Jednolitość Rzeszy —  Niemcy akceptują plan
Mtissoiisiifg®

BERLIN PAT. — Na dzisiejszem posiedze­
niu Reichstagu kanclerz Hitler wygłosił expo- 
se, w którern przedstawił program polityki we 
wtiętrznej zagranicznej nowego gabinetu 
Rzeszy.

„RESTYTUCJA MONARCHJI NIE NA­
DAJE SIĘ DO DYSKUSJI"

Wspominając na wstępie o wydarzeniach, 
których widownią były w ostatnich czasacń 
Niemcy, Hitler podniesionym głosem oświad­
czył, że podejmowane w prasie zagranicznej 
próby identyfikowania idei dzieła odrodzenia 
narodowego Niemiec z zamachem na Reichs- 
tag, mogą go tylko utwierdzić, w decyzji, a- 
żeby sprawca podpalenia i jego wspólnicy zo 
stali publicznie straceni. Rząd narodowy uwa­
ża za swoje zadanie wytępienie bolszewizma 
w Niemczech, zarówno w interesie własnym, 
jak w interesie innych państw europejskich. 
Usunięcie komunizmu w Rzeszy Niemieckiej 
jest wyłącznie wewnętrzną sprawą.

W polityce wewnętrznej Hitler przeprowa­
dzi zarządzenia, zapewniające na przyszłość, 
jednolite kierownictwo Rzeszy i krajów związ 
kowych. Powszechna reforma ustroju dokona­
na będzie pod hasłem kojarzenia woli narodu, 
z autorytetem silnego rządu. Naród niemiecki 
sam otrzymał możność zadecydowania o refor 
mie konstytucji. Od wpływu na kształtowanie 
się życia narodu usunięte zostaną te żywioły, 
które świadomie podkopują jego byt. Kierując 
się jedynie interesem narodowym, rząd Hitle­
ra uważa, że w obecnych warunkach kwestja 
restytucji monarchji nie nadaje się do dyskusji. 
Wszystkie próby w tym kierunku podejmowa­
ne na własną rękę w poszczególnych krajach 
związkowych, rząd uważać będzie za zamach 
na jedność Rzeszy i przeciwstawi się temu w 
odpowiedni sposób. Zbrodnie zdrady kraju i 
stanu karane będą „z barbarzyńską bezwzględ­
nością44.

W polityce gospodarczej program rządowy 
wysuwa dwa główne zadania: obronę intere­
sów włościaóstwa w łączności z przywróce­
niem rentowności gospodarki rolnej, przyczem 
kontynuowana ma być intensywna akcja osie­
dleńcza,, powtóre —  walka z bezrobociem.— 
Mówiąc o niemieckiej polityce handlowej kan 
clerz oświadczył, że gabinet nie jest przeciw­
nikiem eksportu, reglamentacja dewizowa jed­
nak dopóty będzie w Niemczech utrzymana, 
dopóki nie nastąpi słuszne uregulowanie nie­
mieckich długów zagranicznych. Jednym z naj­
bliższych zadań jest przejęcie z powrotem 
przez Rzeszę kolei niemieckich i rozwój ko­
munikacji samochodowej oraz lotnictwa.

REICHSWEHRA
Następnie kanclerz Hitler przechodzi do o- 

mawiania spraw polityki zagranicznej. I tak 
mówi: Obrona granic Rzeszy, a tern samem 
życia naszego narodu, spoczywa dziś w ręku 
Reichswehry, która zgodnie z nałożonemi przez 
traktat wersalski warunkami jest jedyną fak­
tycznie rozbrojoną armją światową. Pomimo 
je j małej liczebności i zupełnie niewystarcza­
jącego uzbrojenia, naród niemiecki z dumą i 
zadowoleniem spoglądać może na swą Reich,s- 
wehrę, której duch przeniknięty jest najśwież- 
szemi tradycjami wojennemu Niemcy ze swej

strony z całą skrupulatnością wypełniły obowię 
zki, wynikające z traktatu pokojowego, od lat 
jednak czekają bezskutecznie na spełnienie zo­
bowiązań rozbrojeniowych, przyjętych przez in 
ne państwa. Rząd narodowy szczerze pragnął­
by uniknąć zwiększania armji niemieckiej i 
je j użbrojenia, pod warunkiem, że pozostałe 
państwa będą skłonne spełnić swe zobowiąza­
nia w kierunku radykalnego rozbrojenia. Niem 
cy niczego innego nie pragną jak tylko rów­
nych praw do życia i równej wolności. — W 
duchu tej wolności rząd narodowy pragnie wy 
chowywać naród niemiecki.

Naród niemiecki chce żyć w pokoju ze 
światem, ale waśnie z tego powodu rząd Rze­
szy wszelkiemi środkami dążyć będzie do defi­
nitywnego usunięcia podziału świata na zwy­
cięzców i zwyciężonych. Rząd niemiecki go­
tów jest podać dłoń do szczerego porozumie­
nia każdemu narodowi, który okaże skłonność 
do zlikwidowania smutnej przeszłości. Ciężka 
sytuacja świata da się usunąć tylko wówczas, 
jeżeli przez ustabilizowanie stosunków polity­
cznych, stworzy się do tego podstawy i je ­
żeli narody odzyskają wzajemne do siebie za­
ufanie.

TRZY WARUNKI USUNIĘCIA 
KATASTROFY GOSPODARCZEJ

Dla usunięcia katastrofy gospodarczej konie 
czne jest: 1 ) utworzenie autorytatywnego kie­
rownictwa wewnątrz kraju, celem przywróce­
nia zaufania do stałości stosunków. 2 ) zapew 
nienie przez wielkie narody pokoju na dłuższą 
metę celem odbudowy zaufania międzynarodo­
wego, 3) oparcie organizacji życia gospodar­
czego na zasadach zdrowego rozsądku, przqz 
zniesienie reparacyj i niemożliwych do wyko­
nania zobowiązań dłużniczych, jak również wy 
sokiego oprocentowania.

PLAN MUSSOLINIEGO
Wspominając o konferencji rozbrojeniowej, 

Hitler mówił: Sprzeczne z prawem jest jedno­
stronne rozbrojenie i wynikający z tego brak 
bezpieczeństwa narodowego Niemiec nie może 
trwać dłużej. Rząd niemiecki poprze każdy 
krok, zmierzający do powszechnego rozbroje­
nia. Plan Mussoliniego Hitler nazywa wielko­
duszną próbą zapewnienia polityce europejskiej 
spokojnego i konsekwentnego rozwoju. Przy­
wiązujemy ’ do tego plaińu jak największe zna­
czenie i gotowi jesteśmy na jego podstawie z 
całą otwartością współpracować nad tem, aże­
by doprowadzić do współdziałania czterech 
wielkich mocarstw —  Anglji, Francji, Włoch i 
Niemiec nad probemami, od których rozwiąza 
nia zależy los Europy. W stosunku do pozosta­
łych państw Hitler wyraził się w sposób na­
stępujący: Niemiecki rząd narodowy dążyć, bę 
dzie do pogłębienia stosunków przyjaznych 
między Niemcami i Włochami, przywiązując 
jednocześnie wielką wagę do utrzymania przy­
jaznych stosunków z Watykanem. Z Austrją 
łączy Niemcy poczucie wspólnoty między wszy 
stkierni szczepami niemieckiemi. Z innemi pań­
stwami Niemcy starać się będą dojść do poro­
zumienia. Wobec Francji będzie to możliwe, o 
ile rządy obu krajów z należytem zrozumie­
niem przystąpią do rozwiązania interesujących 
je  problemów.

NIEMCY WOBEC Z.S.S.R.
Wobec Sowietów rząd Rzeszy gotów jest 

utrzymać przyjazne i dla obu stron korzyst­
ne stosunki. Do prowadzenia tego rodzaju po­
zytywnej polityki z Rosją Sowiecką zdolny bę 
dzie właśnie rząd niemiecki rewolucji narodo­
wej. Walka z komunizmem jest sprawą wewnę 
trzną Niemiec i do niej nikt z zewnątrz nie 
ma prawa się mieszać. Stosunek nasz do in­
nych krajów zasługuje również na jak najwię­
kszą uwagę, zwłaszcza o ile chodzi o wielkie 
państwa amerykańskie, z któremi Niemcy łą­
czą oddawna węzły przyjaźni i interesy gospo 
darcze. Na sercu leży nam los Niemców, ży­
jących poza granicami Rzeszy, którzy związa­
ni są z nami wspólnością mowy, kultury i o- 
byczajów. Rząd narodowy jest zdecydowany 
wszelkiemi dostępnemi środkami wystąpić w 
obronie praw, zagwarantowanych mniejszoś­
ciom niemieckim w umowach międzynarodo­
wych.

Kończąc swe expose, Hitler podkreślił, że 
dla wykonania swego programu rząd otrzymać 
musi nadzwyczajne pełnomocnictwa. Ustawa o 
pełnomocnictwach nie zawiera postanowień, za 
grażających istnieniu Reichstagu i nie uszczu­
pla dotycnczasowych praw prezydenta Rzeszy, 
Odrzucenie tej ustawy przez parlament rząd 
traktowałby jako wyzwanie do walki, którą 
zdecydowany jest podjąć.

Strajk protestacyjny 
w Łodzi

ŁÓDŹ PAT. —  jednodniowy strajk prote­
stacyjny dla zamanifestowania solidarności z 
akcją włókniarzy objął w Łodzi pracowników 
tramwajów miejskich i podmiejskich, gazow­
ni miejskiej, większość urzędników i funkcjo- 
narjuszów magistratu oraz częściowo druks- 
izy i czeladników piekarskich.

Ł ó D ź PAT. —  Z powodu strajku drukarzy 
pisma łódzkie ukazały się w zmniejszonej ob­
jętości. „Dziennik Łódzki44 nie ukazał się w ca­
le. Jest on wydawany przez Spółkę Drukarzy 
i Związków7 Pracowniczych. „Kurjer Łódzki’4 
zatrudniający zecerów niezrzeszonych wyszedł 
normalnie.

-------------oOo------------

POSIEDZENIE IZBY 
POSELSKIEJ

WARSZAWA PAT. —  Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu przeprowadzono dyskusję na'  
sprawozdaniem komisji administracyjnej » 
zmianach zaproponowanych przez Senat d> 
przyjętego przez Sejm projektu o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego. — 
Przemawiali pos. Polakiewicz (BBW R ) poseł 
Rymar (KI. Nar.), pos. Bogusławski (Str. Lu­
dowe, pos. Ciołkosz (P P S ), pos. Zahajkiewicz 
(KI. Ukr.), pos. Sommerstein (KI. Żyd.), pos. 
ks. Sf:ydelski (Ch. D .), wreszcie pos. Wierczak 
(KI. Nar.). W głosowaniu część poprawek me­
rytorycznych odrzucono, część przyjęto en 
bloc.

Poseł Choiński - Dzieduszycki (B B ) zrefero 
wał wniosek klubu ukraińskiego o częściowej 
zmianie ustawy drogowej w tym kierunku, a- 
by na utrzymanie dróg składali opłaty także 
właściciele majątków lub przedsiębiorstw w -ob­
rębie gmin, którzy sami nie mieszkają w gmi­
nie. Komisja przychyliła się do wniosku Klubu 
Ukraińskiego. Po przemówieniu pos. Terszako- 
wica (KI. Ukr.) przjąęto ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Pos. Wagner (B B ) zreferował wniosek 
Klubu Narodowego, mający na celu zaopatrzę 
nie nauczycieli, którzy za czasów zaborczych 
służyli w szkołach prywatnych. Komisja za­
miast ustawy w tej sprawie projektuje rezolu­
cję, wzywającą rząd do przyznania zaopatrzę 
nia tym ludziom w granicach ustawy z roku 
1924 o zaopatrzeniach osób, których zaopa­
trzenie nie jest oparte na innych tytułach praw 
nych. Sejm przyjął rezolucję komisyjną.

Następnie pos. Wagner zreferował wniosek 
Klubu Ukraińskiego w sprawie wykonania kon 
wencji wiedeńskiej. Po przemówieniu posła 
Bilaka (KI. Ukr.) i Sommersteina (KI. Żyd.) 
wniosek Klubu Ukraińskiego odrzucono. Pos. 
Mochulski (B B ) zreferował 3 wnioski Klubu 
Ukraińskiego, z których jeden domagał się ob­
niżenia ceny wyrobów monopolowych, zwła­
szcza soli i zapałek,, drugi dotyczył eksploa­
tacji soli w salinie Kosowskiej, trzeci domagał 
się' cofnięcia likwidacji żupy solnej w Kosowie. 
Po dyskusji wnioski Klubu Ukraińskiego zosta­
ły odrzucone.

Na tem posiedzenie zakończono. Następne 
we wtorek o godz. 4 po południu.

wygrał?
WiAHiSZtAJW.A. P A T . W  13 -ty m  ,dinin

c iąg n ien ia  V  k la sy  25-tfcej Potlis(kiej P a ń ­
stw ow ej' Loterjli: K la so w e j g łó w n ie jsze  «vry 
g ra n e  pad ły  na innoneiry n a s tę p u ją ce :

15 ty sięcy  z ło ty ch  — 64.600.
P o  5 ty s ię c y  z ło ty ch : —  69.144, 79 .415, 

121.983.

m i

Proces Rity Gorgonowej
Obciążające zeznania świadków Czajkowskiego

i Tibjaszówny
(fe'efonem od specjalnego wysłannika z Krakowa)

Genewa contra Rzym

PROTEST RABINÓW ST. ZJEDN.
NOWY YORK, PAT. —  Stowarzyszenia ra 

bśnów amerykańskich proklamowały na dzień 
27 bm. dzień postu na znak protestu przeciw 
ko prześladowaniom żydów w Niemczech.

DOLAR W WARSZAWIE 
WAR SZA W A. PAT. —  (Pirzedjgiełdla. 

Dolair ipapieimwy '8,885, d o lar złoty  9,05, 
rnbeil z ło ty  4 ,77 .

GENEWA PAT. —  Zwołane na dziś 
posiedzenie komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej, na którem miało być zde 
eydowane ewentualne odroczenie komi­
sji głównej, aż po święta Wielkiej No­
cy, dało rezultat wysoce sensacyjny, 
wskazujący, że wszelkie próby narzuce­
nia przez kilka wielkich mocarstw ja­
kichkolwiek decyzyj, rozbijają się na 
konferencji w Lidze Narodów* wogóle o 
zdecydowany sprzeciw ogółu państw. 
Jak wiadomo, posiedzenie zostało zwo­
łane we wtorek przez przewodniczącego 
konferencji Hendersona, przyczem wyda­
ny został urzędowy komunikat w któ­
rym ewentualność odroczenia była moty­
wowana w pierwszym rzędzie rokowa­
niami, rozpoczętemi pomiędzy niektóre- 
mi państwami w rezultacie wizyty Mac- 
Donalda w Rzymie. Na rzecz odroczenia 
była prowadzona żywa kampanja delega 
cyj niektórych wielkich mocarstw, w 
szczególności Wielkiej Brytanji i Włoch 
—  a na dzisiejszem posiedzeniu miała 
być uczyniona przez przewodniczącego 
odpowiednia propozycja. Te tendencje 
natrafiły jednak na sprzeciw dużej licz­
by delegacyj, wśród nich polskiej, sowie 
ckiej, państw Małej Ententy, Turcji itd.

Delegat Polski, minister Raczyński, 
był pierwszy zapisany do głosu i zamie 
rzał energicznie sprzeciwić się odrocze­
niu, o ileby odroczenie miało być moty­
wowane nie względami technicznemi, a- 
le rokowaniami pomiędzy wielkiemi mo­
carstwami. Minister Raczyński sprzeci­
wiłby się kategorycznie, aby w ten spo 
sób komisja główna zachęcała jakby 
wielkie mocarstwa do narzucania jej go­
towego rozwiązania. Minister dałby też 
wyraz niedopuszczalności powrotu do 
dawnych metod dyplomatycznych, prze­
kreślonych przez stworzenie Ligi Naro­
dów. W  tym samym duchu przemawiać 
mieli inni delegaci, a których pozycja 
skłoniła zwolenników odroczenia do zre­
zygnowania z ich zamierzeń. Decyzja 
niezgłaszania propozycji odroczenia za­
padła w ostatniej chwili przed odrocze­
niem.

GENEWA PAT. —  Otwierając posie­

dzenie Henderson zapytał komisję, czy 
pragnie odroczenia ze względu ną ko­
nieczność głębszego przestudiowania pla 
nu brytyjskiego, czy też chce kontynuo ­
wać swe prace i rozpocząć natych­
miast dyskusję nad planem brytyjskim. 
Zwracano uwagę, że przy rożprórw a­
niu ewentualnej kwestji odroczenia Hen­
derson mówił tylko o planie brytyjskim, 
a pominął całkowicie projekt rzymski. 
Nikt nie zabrał głosu na rzecz odrocze­
nia, wobec czągo Henderson uznał to, ja 
ko chęć komisji głównej kontynuowania 
prac. Henderson zaproponował, by ko ­
misja główna zebrała się jutro po połu­
dniu. Propozycja ta została poddana pod 
głosowanie i została przyjęta bez dy­
skusji. Zwracało uwagę, że podczas 
,gdy delegat brytyjski odrazu głosował 
za propozycją, delegat włoski głosował 
za nią dopiero, gdy widocznem było ,że 
zostanie ona przyjęta większością gło­
sów i że ci, którzyby powstrzymali się 
od głosowania, byliby całkowicie odo­
sobnieni. Głosowanie odbyło się przez 
podniesienie rąk.

Dzisiejsze posiedzenie i głosowanie 
miało charakter wysoce znamienny t 
było aktem, skierowanym przeciwko kón 
cepcjom politycznym, zmierzającym do 
pozostawania świadomie na boku Ligi 
Narodów interesów poszczególnych 
państw. Dlatego też przebieg posiedze­
nia był komentowany, jako chęć paraliżo 
wania polityki, zmierzającej do stworze­
nia dyrektorjatu wielkich mocarstw. - -  
Tak jak obecnie przedstawia się sytua­
cja, —  należy przewidywać dyskusję 
nad planem Mac Donalda w bieżącym i 
przyszłym tygodniu. Co do przebiegu tej 
dyskusji trudno tymczasem stawiać ho­
roskopy. Niewykluczone jest ponowne 
przedstawienie propozycji odroczenia na 
narę dni, ale tym razem wyłącznie ze 
względów merytoryczno - technicznych. 
W  każdym razie członkowie delegacji 
brytyjskiej' uważają za możliwe rychły 
powrót do Genewy sir Johna Simona, 
któryby przybył w sobotę lub poniedzia­
łek. Oczekiwane jest także przybycie 
Paul - Boncoura.

ELGA KERN —- GORG ON OWA 
—  JAKUBOWSKI

Zabrza. s.ie> ż-e, tudizne z G a lic ji, iprzy- 
jeżd ża jąc  d/o Wdlliria, n arzeka ją  in<a czapkę 
Mon.omaciha i nia ję z y k  ro sy jsk i W iado­
mo, że Tosjoraiie n ie  m ów ią w W iln ie  po ro - 
syjiskn, tyflko po polsku, n a to m ia st po ro ­
s y js k u  m ów ią  Żydzi. —  G dy się  jiesit w  po­
czek aln i sąd u  krakow skiego, gdzie g ro m a­
dzą isię ^świadkowie i dziennikarze,, s łyszy  
s ię  ciąg le  języ k  n iem iecki. R ozbrzm iew a 
cm w :ufstach dizlenradikiarzy — tego  fizy cz­
nego typu, k tó ry  mćżma. ntazwać m iędzy­
narodow ym . W y g o lo n y , .z sin aw ym  od cie- 
niiem zarostu  n a  policzkadh, doibrze odży­
w iany , czynm/y., głośnia m ów iący . D lacze­
g o  m ów ią p o  n iem iecku 1? M oże ,ze .wizględu 
n a  E lg ę  K e m , z  k tó rą  w szyscy  s ą  u p rze j­
m i i .-nadskakujący. O na też  czu je  się zna­
k o m icie  i  sw obodnie. W ie, że zaimltereso- 
wlanie n ią  je s t  n iem al1 ta k  w ielkie, ja k  G or 
gonow ą. D ziennik i przynoszą o otiej tak ie  
•szczegóły, j a k . je s t  ulbrana, taikie plotki., 
ja k  to , że rzu ca  s ię  na sz y ję  G orgonow ej. 
N ie w idziałem  tego  wyczynju n a sz e j n ie ­
m ieck ie j p rz y ja c ió łk i  W idzę ty lk o , że  p o ­
m iędzy iawiami d z ien n ik arzy  a  ca ły m  s ą -  
idiem, w raz  z 'Obrońcami1 i  oskarżoną, w zno­
s i  s ię  b alu strad a. Może przez tę  'balustradę 
rzu ciła  się  B ig a  K e m ?  Ja k k o lw ie k  'bądź, 
l ite ra tk a  miemiecka. k rz ą ta  się. dzielnie. —  
Szkoda, że n ie  by ła  rów nie czynną, .wjów- 
czas, gd y  w  N iem czech  w yp raw ian o n a  
tam teni św iat, Jaku bow skiego .

T en  nieboszczyk, k tórem u k a ry  śm ierci 
-o jczyzna n iem ieck a  n ie  w strz y m a ła „ ja k  to  
uczyniiłia o jczy zn a  po lska, w stosu nku  do 
G orgonow ej, b a rd z ie j potrzebow ałby p o­
m ocy, G orgonow a bowiiem d a je  so b ie  rad ę 
w  zupełności. T o n iep raw d a, co mów ii ł 
dizdiś św iadek Apel. że Ibyla bezradlnia i  mne- 
dbświiadlczoina; d latego, ch cąc j e j  pomóc, 
służył je j  radam i. M yślę, że św iadek A p *. 
m ów i ta k  pirzez k u rtu a z ję , dżentelm eństw o, 
b ron iąc t e j  k o b ie ty  przed  nisfciem  p osą­
dzeniem , ja k o b y  b y ł j e j  koch an kiem . S ło ­
w o hon oru  —  w oła te n  e leg an ck i dyspo- 
uenit ja k ie jś  lw ow skiej! f irm y  X  do dzien­
n ik arzy  —  n ie  byłem  n ig d y  je j  ko ch an ­
k iem  iii p ro k u ra to r n iep otrzebn ie b aw i się  
w  dwu!Zin!aczm:ilk.i; & potem , w idząc, że s łu ­
cha go Ełg,a Kiern, d od aje z g r a c ją :  „M ein 
Ehireuwort.4!.^ odrazu zaczyna, s ię  n iem iec­
ka rozm ow a.

GORGONOWA NIE TRACI HUMORU
T ak . Gorgonow a mie p o trzeb u je  rady. 

N ie tylko' p rzem aw ia śm iało , m ietylko n a ­
radza. s ię  z adw okatam i, alle n ie  tra c i  n a ­
w et hum oru. G dy u k azu je  się mia w idow ni 
św iadek C za jkow ski, odzyw a s ię  ta jem m b

czo do ad w o kata  A x e ra : „ T o  O zajkow tski, 
m e ja  m iłość. G łupia b y łam , że n ie  sk orzy ­
s ta ła m  i trzym ałam  s ię  Ziaremby. K ied y 
policjmajt w trą ca  s ię  zakazu jąoo do roz­
m owy, sły szy  od miej m iły  kom plem ent: 
„Pani ta k i  ładny, i g n iew a .się44. T eg o  ro ­
d za ju  d em o n strac je  osk arżo n e j ró żn ie  s ą  
kom entowałae. Je d n i m ów ią, że j e j  sw o­
boda i peiwnaść sięibie dowodzi n iew inn oś­
ci. in n i p rzeciw nie  —  miidzą w  'tem sp ry t 
i wyra f i  no warnie. P ięk n a  k rak o w sk a  dzien­
n ik a rk a . sied ząca obok mimie, tłum aczy  'za­
chow anie  stię G orgonow ej otrza,skandem. 
P rzeszło  ro k  w ięzienia, znów  p ro ces, ro z ­
g łos i popularność, sto  ap aratów  fo to g ra ­
ficzn y ch  — przyw ykła, w ięc n iew ątp liw ie. 
Gorgon o  wta czu je  s ię  b o h aterk ą , n ib y  
k ą  gw iazdą film ow ą, n ib y  sław n ą  a r ty s t­
k ą , 'g ra ją cą  zaw iłą  p sy ch olog iczn ą ro lę . 

O bserw u jąc ją , ja k  sied z i na  ław ie, ja k  
w sta je , o d w raca  s ię  do adwokatów7, rzu ca 
okiem  mja publiczność, uśm iecha się  nie­
k ied y  do k o g o ś znajom ego,, ja k  przem aw ia, 
a lb o  p o d p arta  p rzygląd a się  baczn ie św iad  
kom , tru d no odpędzić s ię  w rażeniu , że 
je s t  ;y| m iej co ś  z pozy, coś z  w ystu d iow a­
n e j  ro li.

ZMIANY NA ŁAWIE PRZYSIĘGŁYCH
D zień  w czorajiszy p rzeład ow u ją  zezna-  

mia św iad ków  i  to  sen sa cy jn e .
O god zinie 4 - te j przew odniczący prze­

ry w a posiedzenie d odracza je  d c godzimy 
pół do 8-m e j w ieczorem . Gdy piszę m o je  
im p resje , posiedzenie tnwia. W ezw ana w ła­
śn ie  słu żąca  Tabjastzów na, u p arcie , tak  
m ało  log iczn ie  o b c ią ż a ją ca  oskarżoną.

Pierw szym  ew enem entom  rannym  je s t  
choroba p rzy sięg łeg o  P a  1 czewisfc'ego, ^.n.a- 
m y  g o  z b rzu ch a Wielkiego w ystąp ienia . 
„No, n iech  s ię  pand .przyzna44 —  śm ia ł pyd- 
czas wiizji Lokalnej pow iedzieć do G orgo­
n o w ej. Sędzia, tenl zaniem ógł. P rzew od ni­
czący  w ysy ła  dłoń lek arza , biegłego dra. 
Janikow skiego, k tó ry  w rócił p o  pół godzi­
n ie  z oznajm ieniem , że p. PaUczewśfei1 c ie r ­
pi n a  okołostaw ow e zap alen ie  kolana z o-' 
b rzękiem  i  n ie  będzie m ógt pełn ić dailej o -  
bo w.i ązków przysięgłego. P r  zew < dniczą cy 
wzyiiYjn przeto  'sędziego zapasow ego, em e­
rytow anego kapitana. K arw ata , k tóry  za­
ją ł  m ie jsce  chorego. Chorobę P a l szew skie­
g o  żywo om aw ia ją . P o za  sędzią K arw atem  
n iem a in n y ch  'sędziów zapadowych. W  r a ­
zie .'rieprzewiidfzi.ainego w ypadku z ja k im ­
kolw iek innym  sędzią, n ie  pozostaw ałoby 
■nic, p rócz przerw ania, procesu . —  Ze 
w zględu na chorobę Pa tczew skiego, wczo­
ra jsz e  posiedzenie rozpoczęło s ię  z opóź­
nieniem  p raw ie godzninnem.

(Dokończenie na stronie 2-gief)
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W io s n a  n ad chod zi... Z nów  s ta ją  s ic  
ak tu a ln e  sp raw y  szkolne.

Gazeta Polska (81  —  8 2 )  poru sza 
sp ra w ę  stosu nku ro d ziców  do szkoły . R o ­
d zice  m uszą w sp ó łd z ia łać  ze szk o łą  w 
d ziele  w y ch o w y w an ia  d zieci, —  ta k a  je s t  
teza , z n a jd u ją ca  w św iecie  p e d ag o g icz ­
nym w retu zw olenników . Nie u lega  w ą t­
p liw o ści, że teza  ta  je s t  słu szna, ja k  zre­
sz tą  s łn szn a  je s t  i „ p rz e s ta rz a ła "  teza , 
iż szk o ła  p ow inna p o m ag ać rodzinie \v 
w ych ow aniu  d zieci.

Co m ają  ro b ić rod zice p ozbaw ien i 
m ożności p raw id łow ego  w y ch o w y w an ia  
dzieci w sku tek  ch o c ia ż b y  braku c z a s u ’

Rozstrzyganie zagadnień pracy (zarob­
kowej czy gospodarskiej), je j warunków od­
działywujących w ten czy inny sposób na a t­
mosferę domu rodzinnego —  to wszystko nie
leży w orbicie zadań i celów szkoły. Prawda, __

że sprawy szkolne zazębiają się bardzo ściśle 1 r  ^  ł“y  uwvva
o sp raw y  n atu ry  ekonomciznej, gospodarczej i rumkowe wypuszczenie aresztowanych
wszelkiej innej, gdyż szkoła żywa mocno jest w Rosji inżynierów angielskich uznane
~ ,„ ,;o ,o„o Atza rozktrzuopni;. tych zostanie przez rząd angielski za możliwe

Ekscesy antyżydowskie w Radziwiłłowie
Endedco-komunistyczna spółka prowokuje zajścia

WSĄCZENIE NAGRODY HONOROWEJ
W A L A S IE W lC Z ó W M IE

BIAŁYSTOK PAT. —  W dniu 23 t  
m. w kilku miejscowościach wojewódz­
twa białostockiego miejscowe żywioły 
O W P  projektowały ekscesy antyżydow - 
skie? wykorzystując odbywające się w 
tym dniu jarmarki. Tym przygotowaniom 
O W P  skwapliwie szły na rękę czynniki 
komunistyczne i miejscowe szumowiny.

Władze administracyjne zarządzenia­
mi prewencyjnemi udaremniły w zarod­
ku jakiekolwiek próby wywołania rozru­
chów antyżydowskich. Jedynie w Radzi-

tłumu z organami policji państwowej.
W miejscowości tej w godzinach ran 

nych przytrzymano 9 członków OWP i 
trzech komunistów, jako podejrzanych o

Sprawa uwięzienia inżp. angielskich w ZSSR
MOŻLIWOŚĆ ZERWANIA STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 

LONDYN PAT. —  Jedynie bezwa-

z życiem związana. Ale rozstrzyganie 
spraw nie do szkoły należy i nie do mej 
zwracać się trzeba po odpowiedź na postawio­
ne pytania.

A h a !... A co  m a ją  ro b ić ro d zice , k t ó ­
rzy w o g óle  nie m a ją  żad nego p o ję c ia  o 
w y ch ow yw an iu  d zieci zgod nie z w ym a­
gan iam i p e d a g o g ik i?

Co mają robić rodzice, którzy do roli po­
mocników nauczycieli nie dorośli? — odpowiedź 
jest dość jasna. Powinni oni starać się do roń 
tej dorosnąć.

B rzm i to p ięknie, ale nie zanad to  prze 
k on y w u jąco .

S z k o ła , racze j zesp ół n au czy cie li, d ą ­
ży do p o d cią g n ięc ia  rod ziców  do sw e ­
g o  poziom u, je s t  to idea d ob ra , je ż e li is t­
n ie je  p ew n o ść n iższego  poziom u rod zi­
có w  w o b e c  n au czy cie li, —  i tro ch ę  ry­
zykow na, je ż e li rodzice są  ca łk o w icie  
p rzy g o tow an i do sp e łn ian ia  sw e j w y ch o ­
w aw cze j roli.

M ów i się  dużo o „szk o le  ro d z icó w '1..
Jakże taka szkoła ma wyglądać? Czy to 

ma być jakaś uczelnia, podzielona na klasy z 
odpowiednim programem lekcyjnym na wzór 
szkół dla dzieci? Oczywiście —  o takiego typu 
szkole dla rodziców nikt nie myśli. W tym 
wypadku pojęcie szkoły jest bardzo rozciągłe. 
Obejmuje ono zarówno jakieś planowe cykle 
wykładów z dziedziny psychologji wychowaw­
czej, jakieś zebrania dyskusyjne, referaty i od­
czyty, jak i stałe utrzymywanie kontaktu mo­
żliwie najściślejszego pomiędzy rodzicami i

do przyjęcia załatwienie sprawy. Jeżeli 
to nie nastąpi, rząd angielski rozpatruje 
możliwość embargo w stosunku do im­
portu sowieckiego po wygaśnięcm w da. 
17 kwietnia obowiązującego jeszcze o- 
becnie układu handlowego angielsko - 
sowieckiego. Krok taki nie musiałby ko­
niecznie pociągnąć za sobą zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych.

Rząd angielski stoi na stanowisku, że 
źródłem afery są względy polityczne i 
że aresztowani inżynierowie są absolut­
nie niewinni. Ambasada sowiecka w 
Londynie oświadcza, że Sowiety zgadza­
ją się wypuścić na wolność za kaucją 3 
z pośród aresztowanych inżynierów.

MOSKWA (Centropress). —  W bardzo 
krótkich odstępach czasu pojawiły się w ofi­
cjalnych „Izwiestjach** dwa obszerne komuni­
katy GPU (sowieckiej policji politycznej) o 
wykryciu spisku „kontrrewolucyjnego** w rol­
nictwie i elektrotechnice. W pierwszym komu­
nikacie donosi się o ukaraniu 70 pracowników 
rolniczych, z czego 35 bez rozprawy sądowej 
rozstrzelano. Taki wyrok wydano jedynie dro­
gą postępowania administracyjnego.

Oficjalny komunikat o tych aresztowaniach 
opublikowany został dopiero obecnie. W ko­
munikacie powiada się: „Śledztwo przepro­
wadzone przez organa GPU w sprawie szere­
gu wypadków sabotażu, jakie miały w osła'-
i  __  ^ .1  .i .. .  /»A«ł-ł*o1o a!q

wiłłowie, w powiecie szczuczyńskim —  agitację za czynnem wystąpieniem prze- 
skutkiem agitacji i podżegania tłumu ciw ludności żydowskiej. W parę go- 
przez miejscowych zwolenników OWP—  dzin potem przed posterunek policji przy 
komunistów i mętów, doszło do starcia były grupy członków OWP i komuni­

stów, z zamiarem uwolnienia zatrzyma­
nych. .

Komendant powiatowy P. P. wezwał 
tłum do rozejścia się, zapewniając, że 
sprawa aresztowanych będzie niebawem 
rozpatrzona. Tłum począł się rozchodzić 
— kilka jednak liczniejszych grup udało 
się do aresztu gminnego, zdemolowało 
go i zabrało ze sobą aresztowanych, 
którzy niezwłocznie poprowadzili tłum 
do demolowania straganów, rabunku i 
tłuczenia szyb w mieszkaniach żydow-

Sowieckim na mocy umowy z tą firmą o tech­
nicznej pomocy dla elektrotechnicznych przed­
siębiorstw w ZSSR.

Większość z nich, to elektroinżynierzy, za j­
mujący odpowiedzialne stanowiska w sowiec­
kich przedsiębiorstwach elektrycznych i ele- 
ktrocentralach. Pomiędzy obwinionymi są : głó­
wny inżynier elektrotechnostroju B. Harten- 
stein, główny inżynier moskiewskiej państwo­
w ej stacji elektrycznej M. Kraszennikow, jego 
zastępca L. Suchoruczkin, inżynier tejże ele­
ktrowni S. Jastrebowa, naczelny inżynier Ele- 
ktroimportu W. Perow, główny mechanik za­
kładów mechanicznych w Złotouście na Uralu 

A. Gajewski], główny inżynier czelabińskiej 
elektrowni na Uralu N. Witwickij i cały sze­
reg innych.

Ze względu na to, że w Rosji sowieckiej 
daje się odczuwać brak technicznego perso 
nelu, liczne te aresztowania muszą się odbić na 
pracy w przedsiębiorstwach elektrotechnicznych 
całej Rosji. Sowiety, biorąc pod uwagę wew­
nętrzne znaczenie propagandystyczne ujawnie­
nia sabotażu, postanowiły wytoczyć aresztowa­
nym proces.

W ubiegły piątek w Państwowym Urzędzie 
Wychowania Fizycznego odbyła się uroczy-

Skich, przyczem część towarów ze stra- W a l S c I ó w r f e ^ L
ganów zrabowana.

Tłum pod wodzą agitatorów OWP
piękny dorobek sportowy, uzyskany przez mą 

w roku 1932. Na zdjęciu naszem widzimy p.
komunistów zaatakował policję kamienia Walasiewiczównę z uzyskaną*przez mą*nagrodą 
mi, Jednocześnie padło z tłumu kilkana­
ście strzałów do policji. Policjanci odda 
li salwę ostrzegawczą w górę. —  Kiedy 
tłum napierał, dalej, grożąc policji roz­
brojeniem i kiedy kilku policjantów zo­
stało ranionych, policja dała salwę w 
tłum. Dwóch napastników zostało zabi­
tych, a kilku rannych. Tłum rozprószył 
się. Na miejsce zajścia przybyły władze 
prokuratorskie celem przeprowadzenia 
dochodzenia.

rządu łotewskiego
RYGA PAT. — W deklaracji rządowej pre 

mjer Blodnieks podkreślił, że Łotwa starać się 
będzie o urzeczywistnienie związku państw 

bałtyckich.

W WmZESTOLICY
HISTORJA KRWAWEGO BANDYTY

Wkrótce rozpocznie się sprawa groźnego 
bandyty Szymona Kalisza, który wchodził w 
skład krwawej bandy Kozińskiego. W kwietniu 
ub. roku Kalisz na czele swojej bandy doko­
nał krwawego napadu we wsi Ostrów, powiat 
miński, gdzie wymordował całą rodzinę Kro- 
gułów. Policja przybywszy na miejsce zastała 
w jednem łóżku trup Katarzyny Kroguiowej i 

•jej córki Franciszki, w drugiern łóżku leżała 
śmiertelnie ranna druga córka Krogułowej, 
Zbrodniarze splądrowali cały dom i zabrali 
nawet krowę. W trakcie prowadzonych docho­
dzeń, posterunek policji w Jeziorach otrzymał 
wiadomość, że w pobliskiej wsi u pasera Kra­
by, ukrywa się jakiś mężczyzna, posiadający 
kilka rewolwerów. Policja udała się na miejsce 
i zatrzymała owego osobnika, którym okazał 
się zbiegły niedawno z więzienia Szymon Ka­
lisz. W związku z tą sprawą został wysłany 
posterunkowy Sypuła z poleceniem przeprowa­
dzenia poszukiwań u podejrżanego o kradzież 
bydła Władysława Złotkowskiego we wsi Ab- 
nek. Od tej chwili posterunkowy Sypuła prze 
padł bez wieści. Policja wszczęła poszukiwa­
nia za zaginionym i ujawniono okropną rzecz* 
policjant zwabiony został przez Złotkowskiego 
do stajni i tu zamordowany, poczem zwłoki 
jego zakopano w stajni. Złotkowski zbiegł, a 
kiedy policja osaczyła jego kryjówkę popełnił 
samobójstwo. Z całej bandy główni sprawcy 
zostali kolejno zabici w czasie pościgów. Przy 
życiu pozostał tylko Kalisz, który niebawem 
zasiądzie przed sądem. Banda jego była jedną 
z najkrwawszych i najgroźniejszych, jakie 
kiedykolwiek grasowały w okolicach Warsza­
wy. Członkowie tej bandy mieli na sumieniu 
przeszło 20 morderstw i około 10T. zuchwa­
łych napadów bandyckich. Z rąk tych bandy­
tów zginęło 6 policjantów. K.

P ro c e s  R ity  (ioręjonowe?
Obciążające zeznania świadków Czajkowskiego I Tcbjaszówny

(Telefonem od specjalnego wysłannika z Krakowa)
(Początek na stronie 1-szej) 

FLAMA GORGONOWEJ

bardzo różnorakie. .
O ile zagranicą sprawa „szkolenia** rodzi­

ców posuwa się stale naprzód —  o tyle u nas 
jest ona jeszcze w stadjum początkówem.

C zy n au czy cie lstw o  nasze je s t  rzeczy ­
w iśc ie  n a  tyle silne i w y robion e, że po­
trafi z a ją ć  s ię  w ych ow an iem  rod ziców , 
nie w iem y, ale nie ułeeja w ątp liw o ści, 
że ś c is ła  łą cz n o ść  szk oły  z rodziną je s t  
rzeczą  konieczną.

Lector.

P O T Ę G A  C I E M N O T Y
Cudotwórca z Mukancza w, dale wielka uczta

■na koszullę.
SELEDYNOWA KOSZULA

W  ,tra k c ie  zeznań C zajkow skiego  pad a
r____ o_rj trz e b a  było ‘zapadłe św ia tła . P ło n ie  'na. ś r o d  szereg  p y tań  przewodindiciząoego i obroń cy .

cych komisarjatowi ludowemu ciężkiego prze- k u  m oliki żyrandiol, d ookoła  in|a śc ia n a ch  Chodiza o  ś c is łe  stw ierd zen ie  k o lo ru  ko&zu-
myslu. Grupa ta wytyczyła sobie za cel zni- m leczne 'kule daimp elek tryczn ych . N a stró j l i  (że seled yn ow ej, będzie u p iera ła  s ię  ró -
szczyć centrale elektryczne w ZSSR i tem n iep rzy jem n y. ‘W  ty m  n a s tro ju  (zaczyna, ze wimież Tobjiaisizówina).
samem uniemożliwić ruch w przedsiębiorstwach ^niarwae św iadek Gzajkowisfci. „W ięc jiak b y ła  U brana Gongunnwa?**
_ 1_ —t. j —* I- mWuam 4 /s /vlAlrłd<Al<rMcA _ . j  •

Z bigniew  Czajlkowislki, są s ia d  Ż arem - — p y ta  [przewodniczący, 
bów w Brzuchów/icach, m łody dw udziesto- —  W  fu tro  i  koisizUlę.
k ilk u le tn i m ężczyzna. „M o ja  małość** — P a n  tw ierd zi, 'że (koszula (była seledy-
pow iedziała o n im  GorjgoUowa. T rz e b a  w ięc now a. C o p an  (rozumie przez Ifeoiar selledy-
p r z y jrz e ć  się tem u człow iekow i. N ic  je d -  now y ?
(pak,, oprócz dobrze okro jonego g a rn itu ru  —  Tatki isam, jiaik m o ja  (koszula.

lei zap y ta ł o jczy m a, czy  nde zw rócił uw agi m ieli m ożność zaobserwowania., że  L u x  nliem p. A p la — p atrzy  n a  n ieg o  dw uana-

tego sabotażu wynikły wielkie szkody. Sabotaż . * * * *  '3 * t  m g jta ty , 1 * .
uprawiany byt przez grupę zbrodniczych ży- lko to p ią c y  wdgratraym śniegiem . N a  sa li
wiołów w szeregach pracowników podlegają-

obsługiwanych przez te elektrownie.
śledztwo dalej wykazało —  mówi dalej 

komunikat z tak wielkiem opóźnieniem ogłoszo­
ny, —  że w działalności sabotażowej brali u- 
dzial niektórzy pracownicy angielskiej firmy 
„Metropolitan Wickers**, pracujący w związku

w oale n ie  je s t  groźmy — ła s i  -się przez Ikra- cznie. (W yw ołuje t o  rep lik ę  p rokuratora, 
(ty dio przechodniów  i  pozw ała s ię  g ła sk a ć , re p lik ę  ad w okatów  ii mtieca h a ła su , u d -  
Pamni M ar j a  Gairęzyńska w id z ia ła  u  słu - szonego. w reszcie  przez przew odniczącego, 
żąo e j Z arem bów  Beikerówtny koszulę z m o - K w est j a  w izyty  i rew izyty  nie z o s ta je  iwly- 
nogram iem  E . Z. T o  li/tery E liz y  Ż are m - jaśniom a. iSmać św iadek isto tn ie  czuł s ię  w 
blanki,, cz y li Loisi. iD w om icki m a  stw ier- B rzuch ow ioach  owego p iękn ego  czerw co- 
dizać, w  ja k i  sposób m ożna b y ło  d ostrzec wego dnia miiepęwinie. F a k te m  jest, na.tc- 
ma w erandzie Gorgonoiwą. m iast, że n ie  u c iek a ł, ty lk o  odprowadzono

P ró cz  w ym ienionych św iadków , obro- 'd0  fu rtk i. F a k te m  je s t  rów nież, że Za­
n a  (Wlniosi o zażąd anie re je s tru  sądlu m ie j-  r ’ern^a 'S° rowiizytoiwiał.
śk ięg o  we Liwowie, m(a idlotwiód! tego, że Z a­
rem b a b y ł ścigamy -egzekucjam i na p rze- 
sizło 100 ty s ię c y  złotych. W restzeie zastrze­
g a  sobie dalsze w n iosk i o pow ołanie b ie g -

W  p o k o ju  d ziennikarzy  dużo m ów i pa­
tem  p. Apeli o fo rm ach  to w arzysk ich . - -  
„Meiin 'Ehiremfwoikt** —  zapew nia Eligę K e rn

W y sz.

W dniach ostatnich wybuchła bardzo cie­
kawa kampanja, zmierzająca do oczyszczenia 
życia żydowskiego w Czechosłowacji z nalo­
tów obskurantyzmu, fanatyzmu i ciemnoty, 
jaka je  cechuje na niektórych jego odcinkach.

Bezpośredni asumpt do tej kampanji dało 
prasie widowisko, które urządzi! osławiony 
dwór cudotwórcy z Munkacza L. Spiry.

Oto na 15 b.m. zapowiedziana była wiel­
ka uroczystość zaślubin córki tego cudotwór­
cy z 18-ietnim synem takiegoż cudotwórcy, 
uszczęśliwiającego ludność żydowską w Siedl­
cach (Polska). Te uroczystości weselne, pre- 

dni i... półtora miljona koiimtnowaue na 7 ..... .
ron Czeskich ściągnąć mają do Munkacza ty- _ _ _
siace fanatyków, m. in. chasydzkich rabinów i gorzało wzburzenie, adherent cudotwórcy mun-

DnicL-i łn tw v Ru- kaczewskie^o wykręcał sie. że z oowodu nrze-

. . .  - . . jj • , , 'Zeznań je g o  oczeku ją  z te m  więkstzem z a -

5ww
jąc treny tegoż właśnie bezbożnika, najwięk- 'n ie zezraam a ł. C horow ał fwowiczas n a  iszkar- 
szego z poetów żydowskich literatury średnio- latyinę. P o te m  weziwlamde sądow e szukało 
wiecznej. Trzeba znowuż ignorancji i zacofa- go długo i rnde m ogło  anłałeźć; gd zieś wy~ 
nia niebyłe jakiego, aby o Bialiku, największym jeżdżał. Obectnie zg ło sił się sam  do p rze- 
poecie hebrajskim współczesności to mówiono, wodttiiczącego.
co ma się w Munkaczu dostało w udziale. C za jk ow sk i ak lad a przcsaęgę. Poiw ta-

W swieżem wspommenm pozostaje inny ^  gf jeid,n:0st,aJnle słl0w^ ; ; t y ,
ohydą ociekający incydent, który się wydarzył , ^  J  . *  1 ■y
przy pogrzebie pobożnego zresztą i uczonego a P ^ j^ ę ,  maezego u ie  m kryw ając 
w pismach świętych człowieka, który miał to wi u stach  mi ©.jednego swia.dka
nieszczęście, że był przeciwnikiem cudotwórcy, s ta ły  s ię  iromją. —  jpoczem palda s te reo ty - 
Oto jeden z duchownych żydowskich „z dwo- paw e p y tan ie  iprzewudmiieząoego: „Co p a ­
ru** opluł trumnę zmarłego. Potem, kiedy roz- -nu w iadom o o spraw ie?**

popieLaięgo :i s e le d y n o w e j  k o s z u li ,  ;nie śc ią -' N a to  ośw iad czenie pU bliem ość ^ b u -  ,
gia uw agi. K o lo r  h o m M  -  to  m ajw ażniej- eha śm iechem . « t a ^ o e  z p r o t o n  3 rem
-sze. D ziś dużo będzie się  m ów iło o kodo- „Niema, powodu do śmiechu^* —  atina- ktory^ osw aadoza^ze p r a g m e n a ^  jego  je s t  
ra-ch koszu li, P rz e c ie  Goągoupwa w .uoc przewodlruiczący i  zw ra ca ją c  s ię  do 
m ordu miałia być obleczoina w seledynow ą św iad k a  powiiaJcta: „m oże edeminiejsza, czy 
koszulę. Seledyn! C zajkow skiego robi- efekt., ja ś n ie js z a  ?“

— N ie, taka. sarna, ja k  m o ja . W idizia-

podrabmów z ich świtami z Polski, Łotwy, Ru 
munji i Węgier. W czasach gdy ludność ży­
dowska Przykarpacłdej Rusi wymiera dosłow­
nie z głodu, gdy Joint i inne organizacje nie­
sienia pomocy ludności żydowskiej uderzyły w 
trwogę z powodu opisać się nie dającej dekaden 
cji materjalnej i moralnej mas żydowskich w 
tej części Czechosłowacji, dwór osławionego 
Spiry rzuca na tło tak bolesne i groteskowe 
wielkie widowisko, pragnąc podtrzymać u fa­
natycznych mas aureolę cudów, których jest 
rzekomym siewcą, i problematycznej dla ż y ­
dów, a pewnej dla niego samego laski Bożej.

Donosi prasa czeska, że ślepe na odruchy 
świata zewnętrznego i w najgorszem tego 
słowa znaczeniu w sobie zamknięte kola fana­
tyków z Munkacza połapały się w oburzeniu i 
drogą —  anonimowych pism próbują się tłuma 
czyć. Piszą tedy, co dzieła w swej naiwności 
komicznie, że rabin Spira „z okazji ślubu swej 
Córeczki, licznym ubogim miasta rozdzielać bę­
dzie potrawy i jałmużnę**..

Odżyło średniowiecze.
I tu zaczyna się cała litanja grzechów ma- 

fji Munkacza. Przypominają walkę, jaką cudo­
twórca munkaczewski prowadził i prowadzi 
przeciw swojej konkurencji z Bełza. Problema­
tyka czy cudotwórca Spira, czy rabin Rokach, 
władają lukratywną mocą robienia cudów, a 
więc leczenia śmiertelnie chorych, stawiania 
pozytywnych prognoz w interesach handlo­
wych i skojarzeniach małżeńskich, kto z nich 
lepiej potrafi przeciwdziałać bezdzietności, mu­
si w dziwny sposób uderzać mentalność cywi­
lizowanego człowieka. Ale na wschodzie naszej 
Republiki te istotne pytania bytu stały się źró­
dłem niesamowitych machinacyj zwolenników 
obu dworów. Mamy tu wprost do czynienia z 
bluźnierstwem, z profanacją imienia boskiego. 
Przed kilkoma laty w wielkiej synagodze w 
Munkaczu odżyło w pewnych widowiskach ca! 
fcowite średniowiecze.

Wznowiono ceremonjał klątwy (chejremu) 
z ustawionymi zwojami Tory z dęciem w rogi 
(szofar) z zapaleniem czarnych świec i wy­
rzucaniem ziejących nienawiścią formułek i 
zaklęć.

TRAGICZNA NOCkaczewskiego wykręcał się, że z powodu prze- ^  . .
ziębieniu tylko tak kaszlał.. A jednak całe ko- Cza.jfeowisfki ax)tzpoezytnia (płymtne opiowia 
legjum rabinackie przy śmierci tego człowieka damno. W  inio-c zafbójśtwia zbudziła go nuat- 
zastosowało jakiś ohydny obrzęd przytłoczę- ka-: „L eć do Zarem bów , bo  tam  pojpełnio- 
nia trumny kamieniami i włożenia do grobu mo m orderstw o**. —  P o b ieg ł. F u r tk a  o- 
zmarłego zarżniętego koguta. Te machinacje tw arta , L u x a  r ie m a . Lusia. leży. Z b liży ł I S ?

CieT a k mS  ^ r d S S ; em CalyCh tomÓW- m e t u M .
Czyni ona za te stosunki winnym w pier- - . . z ? °  'oiwiamego. W  ,po- —  A k ied y  Gorgomowa w róeiia  w .  w e- 

wszym rzędzie same żydostwo, które się nie J /  . f  ‘ ^engonow^a. O n s t a ł  z  raudę, iwlidzitai p an  k o szu lę?  Ozy może pan
zdobywa na otrząśnięcie z siebie tego ciemnego trony  fdzlka.. m\n z  lew ej. W idlzial poiwiiedzieć, co m ia ła  n a  so b ie ?  Butonie,

świata. Winni są, zdaniem prasy, w yraźnie, ze u b ra n a  była w  bronzowae fu - koszule cz

ia. saima,
łem  dół kosizuli' z  pod p a lta . R ę ce  G otgo- 
now a m ia ła  w  i*ęlkaiwnaeh.

A  dużo b y ło  w id ać tej koszu li ? — in ­
d ag u je  przewiodlniiczący.

—  M oże 30  em.
A m oże to  by ła  k oszu la  b iałai?
—  N ie, tnsapewino (seledynowa. 

(Stanowczo p an  stw ierdza,?
— Bezw zględnie stainłowczo.

B o  Gortgouowia mówi, że b y ła  to koszu­
la  biała .

—  Sta)n|orvY.‘c(za kolorow a.
W  ten  sposób, m im o piróby ro zeb w ia­

nia, pew ności Gzajlkowisikieigo, k o lo r  koszu­
li zo sta ł przez n ieg o  u sta lo n y . O brona ze 
sw e j s tro n y  p ra g n ie  podlważyć itę pew7- 
mość.

Adwiolkat E ttin ig er z ap y tu je :
w ięc b y ło  z t ą  koszu lą  ? Ile  p a n  je j  w i- >««

wsizecihsft.ronjnie (wyczerpanie całego m ate r- 
ja lu  spraw y, sprzecriiwia się  jed n ak  n ie-

OSKARŻONA BYŁA SUROWA, ALE OB­
CHODZIŁA SIĘ NIEŹLE Z DZIEĆMI.

N astępny świadtek W iśn iow sk i nie za -
którym  żąd aniom  olbromiy j'a(ko n ie is to t-  pr*zyisiięsżony„ biył szoferem  'Zarem by przez 
uyim. P rzew od niczący kom u niku je, iż de- dwa. la ta , do w rześn ia  3J931 roiku. O s to - 
cyzj.a sądu n a stą p i1 później. sunkaeh dom ow ych n ie  m ia ł błiżsizych wia-

(Po przerw ie ae m a w a ć  m a ją :  Errodo dom ow i. Ł usaą raigidy mmi s ię  inB G org an o-
Ą pel1, Jami Wiśmta:v(siki,' sz o fe r  Z arem by, j u e  s te rtzy te . —  (Raz, ®dy odtwoził 
J a o  i  Z o m n m  Adamowiezatwie, n a to b ie c  a  Zaremlby, potwnedtzWy « e  K M - z a u -  
A iżąoa. T d b jasrów oa, która, służyła u Z a - p r « d  G o rg o m w ą. O Z arem bie „1y-

ra ż a  s ię  pochlebnie. Z arem ba b y ł łagodny 
i  d b a ł o  dzieci. O skarżona (była n a to m iast 
d la służby surow ą. Z łego obchod zenia się  
oskarżo n ej z dziećm i św iad ek  nie zauważy?

Zkoleii .zeanlajie św iadek Adatnow icz, 
m is tra  budow lany i jeg o  żon,a, Zuzanna.—

i brudnego w   .
temu zdziczeniu i pohańbieniu wszystkiego co tno, .n.a.rzucone ma. seled^mową k oszu lę , 
jasne, ci, którzy się temu nie przeciwstawiają, k tó ra  w y staw ała  z pod fu tra . P ow ied zia ła : 
Czytamy: ...tem wyżej cenić należy walkę pe- „ B ied n a  Lmsiu**, poczem  w yszli (wszyscy m  
Witych kół żydowskich w Przyki^packiej Rusi, w erandę. Tui zaczęła s ię  ,d™bu®jia, na te- 
ktore w pośrodku działania tych sił zacofania i mlHo m ó } L u sie  B y ł
przesądu, zebrały stę, aby wznieść twierdzę no-  s  y
wej kultury. Taką twierdzę stanowi np. gimna- . ’ , ^  !TO 'dfrżwaach. o jc ie c  sw iad
zjum hebrajskie w Munkaczu, które ostało się ^  opsroaiku 'w erandy, prócz teg o  Z arem b a. 
rozpętanym atakom reakcji i Uczy dzisiaj 300 K a m iń s k i i ja k a ś  służąca. W  czasie  roz- 
uczniów. W związku z pierwszym egzaminem m ow y G orgonow a 1 w yszła, n a  uw agę zro- 
dojrzałości, który się w tej szkole średniej od- b ion ą j e j  iprzez Z are m b ę : „Zobacz,^co się 
był w roku ubiegłym, pisał w swem sprawoz- dlzieje z dzieckiem  > p rzeb ierz  s ie  bo 
daniu inspektor szkolnictwa radca Vondar- Za3 iębisiz*'

koszulę, czy co iumejgo?
Tegio nde m ogę pow iedzieć.
—  A m oże pan' wiidiziiaJ: j e j  intogi?
N ie pamriętalm. Ona m ogła być maga 

pod fu trem .
—  Więc. icóż pa*n w id zia ł poza brakiem  

koszuli ?
Właśnie tylko ibralk koszuli.

„NORMALNA RZECZ“

rom bów iw okresie  zabójstw a: i  w id ziała  po 
m ordzie G orgonow ą w  seledynciw ej (ko­
szuli.

TEN, KTÓRY ODWIEDZAŁ 
GORGONOWĄ

E rw in. A pel, e leg an ck i m łod y dżentel- W 1 dom u ieh m ieszkała. G ong on cw a przez 
m en żydowisfci, ' ‘zna; Gorgonlotwą stąd , że k ilk a  m iesięcy , po opuszczeniu dom u sw o- 
b y ła  zatrudniiotną w  firu iie , igdlzie Apel peł- ich  teściów . Ja k o  poiwód odejśt?,ia z domu, 
n ił  obow iązki dysponenta, w  ro k u  1924-25. G orgonow a ;podała, że teść  natar-^zywne 
T u  GorgontoWa p oznała  Zareimbę. T u  o b ie - n arzu ca ł j e j  .swoje uczucia1. N ieraz p łak ała , 
oyw ai on' j e j  złote; góry . G ó ry  jiedinakże gdy teść  n ie  pozw alał s ię  je j  w idzieć z 

J a k  to  Wi° a‘*e t 6!  nlie n ęciły , poprotstu (dlatego, że dzieckiem . B y ła  w  bardzo ciężkich w arun- 
Z arem ba 'nie poidoibal się. N ajciekaw iszym  kach  matei-jaiLniydh.
m om entem  zeznań A pela i  miajpilkantnriej- MIAF A S F L E D Y N O W A
szym  jjest historijai w izyty , ja k ą  n a  zapro- u U K U U N O W A  M IA ŁA
szen ie  Gorgoniow ej 'złożył w  idtomu Z erem - K O S Z U L Ę  _
bów (na. .imimiiny R ity , gdy Ż a r e m b n i e  Nai&tępnie jed en  z  giłów.niej^zych św iad
było w idiomu. N a  te m a t t e j  w izyty  w yw ią- ków T ob jaszów na, słu żąca w  domu Z arem -
zu je  s ię  d jn ło g  pom iędzy przewoid:n;icząc,ym by, zeznaje  bard zo c ich y m  głosem  i  n ie -
św iadkiem , protouiratJorem i obi*.oną. D ja -  w yraźnie. P osad ę s łu ż ą ce j ob ję ła  po B ek e-
ło g  teni, niepozbaw iony h u m o ry sty k i. rówmie. P rz y ję ła  ją  do służby L u sia . N a -

w a zaprasza p an a  w tedy, k ied ^  nie było 
K w e s t ja  koszu li je s t  w ag i p ierw szo- Z arem b y ?

- . ; - i ę  rzęd nej. M n ie j doniosłe zdlają s ię  być szcze Owszem, czułem  się  niepewnie
czek. „Jest interesujący duch panujący w tera I * w«ib o Ib  CSzagtoowsfciega i  GomgOno- _  D tansego parna zap ro siła , ja k  pan
gimnazjum hebrajskiem, całkowicie różny od ™ . W iystająęej z ipofl. fu tr a  k o - .wej. S p o tk a li się  k ied y ś iw pocląigu po- s a d z i?
nastrojów większości żydowstwa w Przykar- n ieo becn ości z jaw ił się m ięd zy Lw ow em  iai Brzudhow icam i. P o rm i- M oże -iei dtawimeo-o szefa Wd«c! 'T—  w ach m istrz  T re le , k t< W  ,ói,o^x- t\„ n ___________  _     jaiKO j e j  oawmego iszera. w gaze

ta ch  pisadii, że  uciekałem .. N ic  podobmego.

brzm i mimej w ię c e j: stęp n ie  św iadek o p isu je  stosunki w domu
W e sz liśm y  do pokoju., słu żąca  d a ła  h e r -  'Zarem by. K ry ty cz n e j nocy obudzona zc - 
l- — — i —  — st ada 'wpłaniem Stasia- .„Dusia, L u sia *. —

Gorigonoiw/a m ia ła  seledynow ą koszulę, 
k tó ra  w ystaw ała  z pod sukni. Z arem ba u- 
s iłow ał L u się  ra to w ać. N astęp n ie  G orgo- 
ntowa .poszła po wodę, a. potem  po lekarza- 
Św iad ek nlie um ie d ać ja sn y ch  odpowiedzi 
n a  szereg  p y tań , odnoszących snę do wielu 
szczegółów.

„CO ZROBIŁAM, CZY CO TU ROBIĆ *

b atę . W y p iliśm y  ją  w  m ały m  pokoiku 
p rzy  (kuchni, a  potem  c a ły  czas sied zieliś­
m y  w  ogrodzie.

—  Ozy p a n a  n ie  dzniwiło, że Gorgono -

te le fo n u .
z a p y tu je . „Dla-czego zaiwjołaTa.: „B ron iu , proszę od-

p am . m  umysł .p ro sie  Gongonow ą o te& 0 mnadK> frartki.,

W  tem  m ie jscu  p ro k u ra to r  p y ta : „Czy 
w zruszenie św iad ekv w y w ołu jąc znowu ;b °  2dossy-t potem  o f ic ja ln ą  dziaw szy słow a, „Boże, B oże eo ...‘* 7sa**
śm iech publiczności. Gorgonowa. jedlnak La n a ’ n io s ła  snę p łaczem  i  św iadkow i w y d a ^ ^ °

się , że w  czasie, szlochania, w ypow i^™ 3 ^  
słow u „co ja  zrobiłam**. St.a*:iowczO świą_ 
dek n ie  m oże stw ierd zić , czy Gorg^mową

.numer te le fo n u  ?“
„Norm ailna rzecź“ —  odpowiada, n.ie-

Na.jciiekawszym m om entem  W czorajee^j 
rozpraw y b y ła  k w est ja ,  czy  G org 
.krytycznej n o cy  pow iedziała przy słu M 0^  
Bdkerówinie: „Boże, Boże, co  j a  zrobił*1̂  
Św iad ek zeznaje!, że G orgonow a powie-.

packiej Rusi. Tam panuje ciemność,- nieprze- w ach m istrz  T re la , k tó ry  b ad a ł śliadv. D y - s ił Gorgomową o  inlumer 
nikniona, a  stąd promienieje w te mroki dobro- sfeusja to czy ła  się o  kluczu, (który z g in ą ł. Prze>rtod(n(iczący zap?
czynne światło**... o  L u k sie, (którego rd y jn ież ;nie było w  tvm

Rządowa prasa czeska wzywa żydostwo, m om encie, a  k tó rv . ja k  stw ierd ziła G or- 
aby się samo załatwiło z uprzątnięciem balastu jo n o w a  —  z o sta ł przez , W 0ś  «kałecw>nv 
zycra żydowskiego . kultury nowoczesnej, za- Nakon!iec „  ^  ^  łra e e ie f , w, n<M, v Cvia;_ 
powiadając, ze w wysiłkach „naprostowania ,, , . , v ^ ,  , k i  ?  ■ \,
tego, co krzywe i skoszlawione, oraz uzdrowię . ~ ! w rócił do domu. P o to m  przyszedł ----- , . . ?
nia tego, co jest trawione miazmatami choro- o jczy m , ktory^ zap ytał g o : „B lu ch a j, nie udteieliiła m u  inuimctru. M usiał szu k ać w ^ l )aml stkładlai W iZyty:
by“ spotika się społeczność żydowska z popar- czy n ie  zantw&żyfeś. ż e  ja k  G orgenow a (książce telefom iczncj. Znalazł. P otem  sp o t- N ic  n ie  w iem  o tern.
ciem wszystkich sił kulturalnych republiki cze- w róciła , czuć j ą  b y ło  *niatftą?*‘ —  T eg o  k a li s ię  ra z  w  k a w ia rn i. M ie li  i ś ć  dk> k i -  T u  w trą ca  s ię  ad w okat E ttin -g er: „Ćzy ... .__    . . . . . .  _
skosłowackiej. C za jk o w sk i n ie  m u w ażyi. N ato m iast z k o - na, a le  Goaigoinjowa n ię  p rzyszła . N a tem  p rayw iązu je  dużą Waigę. do fo rm  to -  u ży ła  tsłów „Boże,, B oże, Co ja, zrobiłam ".
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B H H f i H H n  zn a jom ość ziakończyia s ię . N a item też o w arzysk ich  T ‘ w  . suiadk™

god zin ie 1 2 -te j k ończą s ię  yjezjnianin sw iad - P rzy w iązu ję .
. — 'W ięc p an  tiizym a się śc iś le  w izytowo

OBRONA ZABIEGA O P O W O Ł A W  nia ,uie trzymam.Francja wobec p.p. Mac Dopaliła i Mussoliaiega
PARYŻ PAT. — Komisja spraw zagraniez- tyjskiego, przewidującego, że postanowienia 

nych Senatu wysłuchała expose premjera Dala- planu Mac Donalda zastąpią przepisy zawar-
NOWYCH ŚWIADKÓW

W  'obecności K am d ńskiej oraz św ^ ^ ^ 1 G or 
gonowu powiedziała, ipirzedtem „Bożo, B o ­
że, co tu  irobić**, w tedy ,gdy była  m ow a o  
ślad ach  z  m ałe j' wterandjy do ddżej. K x (e - 
stja . ty ch  słów  o sk arżo n e j n araz ię  s ię  nie

P o  20-minutomie j  i przerwie' o b ro n a  roz w now agi, gdyż chodzi wiyiraćnrie o honor
D ja  Jo g  ten, w y trą c a ją c y  świadka, z r ó -  w y ja śn ia . Przewodrnficzątcy odracza rozpra-

Dotknięci tą paradą bełzcy chas, pomsc dier i ministra spraw zagranicznych Paul - te w części 5-ej traktatów wersalskiego w St. poczyna odi złożenia k ilku  winuosków w kob iety , kończv s ię  lek k im  z je g o  s t r  jnv
MTfTP fpn nnrv w SWOłCh domach w  . A n —____________ •  t j_... T ..   __ . ' ?■ J. ^

w ę do godtz. 7,30. W  czasie  w ieczorn e j roz­
p raw y  ustalorne zos/tarie, czy  Gorgonow a

TYlko^o^ . ^ sP0^ racy .3  mocar®^Y Genuai”, Trianón i części 4-ej traktatu w ibw estji pow ołan ia  now ych św iadków . M a- przytykiem  do ,rn^otkuratofi*a, k tó ry  — zda- wiypowiedziała te  słow a, czy nie.
modlitwy identycznem widowisk em. Tylko ro- oraz obecnego stanowiska delegacji francuskiej Neuflly, ograniczające zbrojenia lądowe, mor- ia L .  o i r a  G orron o w a TOnwin G or 
ła TmiomiP caia  klatwa ude- na konferencję rozborjeniową wobec francu- skie i powietrzne Niemiec, Austrji, Węgier i Ją  \  ^

skiego planu konstruktywnego i nowego pla- Bułgarji. Mówca zaznaczył, że p różn u jąc Rlatppaport, aplakatnft a d -
unkaczow- ni| brytyjskiego. Obaj ministrowie przedstawili wspomniany artykuł 96, Anglja pragnie, jak w okadki ze Lw ow a, docenit dr. T ad eu sz iWii
rozgorzała również obecny stan stosunków z Niemcami się zdaje, stanąć na czele mocarstw rewizjoni- czyński, Miar ja  G arczyń sk a, żona m a jo ra

i Związkiem Sowieckim.. Zaznaczyli dalej, ie  stycznych: Zdaniem mówcy—  jest rzeczą me- i m a g is te r  L eop old  Dfwarmiieki. O lga  G er-
z zaufaniem odnoszą się do rozmów, mają- bezpieczną pozwolić na wprowadzenie do do- gomora/a je s t  teścio w ą  R ity 7. Oibrooiio ćho

le były zmienne. Tym razem cała klątwa ude 
rzyć miała we władcę cudów w Mukanczu.

Albo inny obraz. W kabale munkaczow- 
skich Żydów niespełna rok temu 
niewiarogodna debata. Zwolennicy cudotwór­
cy Spiry żądali zmazania nazw dwu ulic, a

Odroczenie ro zp ra w y  do 28 b .m .
cy Spiry żądali zmazamaśęaćdzin.ńdźo-traktujet Cych na celu odprężenie sytuacji Europy, prze kumentu urzędowego ewentualności zniesienia Jfei, 0 ww ja  śnien ie szczegółów poży ciia R i-  
mianowicie lehudy Hełewiego i Chaima Nach- ciwdziałaiac nowstaniu rvwalizuiacvch ze so- zakazów. nałnżnnvGfi na nań&fwa Fiimnv Ćmrl i   _______  ni/r_iai  s.  •mianowicie Jehudy Hełewiego 
mana Biafika. Pan cudów rabin Spira uważał, bą bloków, 
że pierwszy był heretykiem, błuźniercą Tory, 
pomiotem świata. Doczekał się swego, biedny 
Jehuda Halevi, którego sjonidy przecudowne 
poematy, opłakujące zburzenie świątyni wesz­
ły oficjalnie w rytuał Tisza b‘Aw dnia żałoby,

ciwdziałając powstaniu rywalizujących ze so- zakazów, nałożonych na państwa Europy Środ
kowej przez traktaty pokojowe.

. . .  Obaj mówcy podkreślili chęć prowadzenia Następny mówca Herriot sformułował za-
pomiotem świata. Doczekał się swego, biedny dalszych rozmów w ramach układów „gentle- strzeżenia nietylko wobec projektu Mac Do- 
Jehuda Halevi, którego sjonidy przecudowne man agreement** oraz paktów lokameńskich nalda, lecz również wobec projektu paktu 4

W  dyskusji deputowany Friburg wyraził mocarstw, opracowanego w Rzymie, 
zaniepokojenie z powodu art. 96 projektu bry- — --------

ty  z G orgonom . M aJtka m ęża :będ!zie n a j-  
hardlzięj idlo tego  [poiWołaaKa —  ośw iadćza 
aldiwtotoat Axęsr i  miajha.rdziiej! objętotyiwuta, 
Ertwiin Gorgon! jietst Ufczmiem 6 - t e j  k la sy  
-w Tarnopolu]: ndoch świadicizy sytn o  osfcair- 
żonjej m atce . Pam Rapptaport i W ilczyński'

KRAKÓW PAT. —  Wieczorną sesję w 
procesie Gorgonowej wypełniło ponowne 
przesłuchiwanie służącej Tobjaszówny 
Zarówno obrońcy jak i prokuratorowie 
zadawali jej bardzo wiele pytań. Przeshi 
chanie to wykazało różnice między dzi- 
siejszemi zeznaniami Tobjaszówny a daw

mejszerm.
Dalej przesłuchano jeszc^ świadka 

Matulę. Rozprawa przeciąg* ^ 3 się do 
późnej nocy.

W  końcu przewodniczący trybunału 
Jendl odroczył rozprawę do wtorku dn. 
28 marca.
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Wisseniia powodzie ŻYDOWSKA
— Zwiększenie liczby gmin żydowskich. -  

Wileńskie władze wojewódzkie przedstawiły 
władzom centralnym projekt nowego podziału 
terenu województwa wileńskiego na okręgi 
gmin wyznaniowych żydowskich. Nowy pr >- 
jekt przewiduje utworzenie 13 nowych gmin,

CHODZĘ PO MIEŚCIE.
LUSTRUJMY WILJĘ!

Stosunek mieszkańców Wilna do Wilji w
. _ _ okresie wiosennego przyboru wód jest ściśle
co w sumie da liczbę 44 gmin na całe woje- uzależniony od miejsca zamieszkania danego 
wództwo wileńskie. _ _ _ wilnianina. Ci, co mieszkają na przyzwoitej od

— Protest gminy żydowskiej. —  Odbyło ległości od wspomnianej rżeki poczynają się 
się zapowiadane posiedzenie rady i zarządu nją interesować dopiero z chwilą wylewu, trak 
gminy żydowskiej w Wilnie, na którem powzię tując to jako sensacyjne widowisko, jako —- 
to rezolucję przeciwko ekscesom antyżydow- Sui generis —  atrakcję sezonową. Całkiem ina 
skim w Niemczech. Niezależnie od tego gmina czgj mieszkańcy nadbrzeży Wilji lub nisko po 
postanowiła zwrócić się do żydostwa całego łożonych objektów —  tych interesuje każdy 
świata z apelem omijania kurortów niemiec- nadetatowy centymetr w korycie rzecznem, bo
kich i zerwania stosunków handlowych z Ber ją  sję Wilji, drżą o swe domostwa i mienie,
linem. łatwo mogące stać się pastwą zdradliwego zy

R Ó Ż N E  wiołu. „Dla was to jest zabawa, —  nam cho-
—  W O J. JW SZ O Z O ŁT N A  Z E B R A - dzj °  życie!“* . , . . .  , . .  .

^ ttt ' T̂ Tk.TTyTTCwuTT r\/ \ oinp * rrX7 Chociaż sam mieszkam daleko od rzeki, wie
m l i  ™ ^ V . K 0 M S BtFlC D°  dziony szczytną miłością bliźniego, postano-
B E Z R O B O C IA . W  zebraniiu wydiziara wjjern osobiście zlustrować zagrożone wybrze­
ży

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

Walentego Skorupskiego
odprawione zostanie na Jego intencję w sobotę dn. 25 b. m. w kościele 
św. Jerzego o godz. 7 min. 30 rano nabożeństwo żałobne, o czem za­

wiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych
ŻONA DZIECI, ZIĘĆ I WNUK.

Zgon 0. Włodzimierza Pietkiewicza
nach

Wraz z tajaniem śniegów rozpoczęły się w kil-ku okolicach Rzeczypospolitej wylewy rzek 
Ns zdjęciu aaszem. widzimy ulicę Trzeciego Maja w Slonimie, zalaną wodą wskutek wyle­

wu rzeki Wielżabki.

SŁONIM. PAT. —  Dzisiaj w godzi- Jezuitów w Albertynie, O. Włodzimierz 
  ____________________0   porannych w cerkwi obrządku Piętkiewicz, były prowincjał zakonu Je-

ryk. iW ojew . K o m itetu  do spraw  bezroibo- Za. Pozatem interesowało mnie także pytanie, wschodniego w Albertynie zmarł nagłe zuitów.
ci,a. w aiął po ra z  [pierwszy udział p. w o je - czy możhwem jest przebrnięcie per pedes a- " J L owv su o erio r  k laszto ru  O O ’ • ___________
iwoidia Jaszcizołt. (Przewiodła. w ydziału , b. postolorum^ wybrzeży Wilji w okresie wiosen P6 1
miiini. S ta n ie w icz  pow itał w  serdecznych neJ °  przyboru wód. . . . .  , jammmamammmmtm
s ta ja c h  w ojew odę, ja k o  przewodni cz ącego Juz z ubcy Arsenalskiej widać było jakg y- 

, . . . "tr • u. +. by napęczmałe od nadmiaru wod łożysko wzbuWojewodfzikiego K o m ite tu , p o d k reśla jąc , Wflrttn łnp7arpi QWP m%tnp faip
że p race  pójdą, jeszcze  raźn ie j pod k ie ru n -

n n - i o n  o n y v M i u
a więc co trzydziesty obywatel Państwa składa swe oszczędności

w O# A Ty?

Obrót roczny P.K.O. wyniósł w roku 1932

U  *!Ł|AHBir UOT1TCH*
P. K. O. Jest osobą prawną ! ustawowo gwarantuje 

swym klijentom tajemnicą wkładów.

rzonej rzeki, wartko toczącej swe mętne fale, 
rozorane wirami i pokryte pianą. Do pozio- 

doskonałego znaw cy mu uj żygmuntowskiej brakuje rzece jakieś 
półtora metra.

Idziemy ulicą Kościuszki. Liczne przystanie 
stoją do połowy w wodzie.

Za więzieniem wojskowem skręcamy wdół 
i odrazu znajdujemy się w Azji Mniejszej! — 
Chodnik urywa się tuż przy wejściu do ko 
szar, a dalej jest tylko paseczek lichego bru­
ku pośrodku i ściągnięte przymrozkiem bło- 

D O W E  K O ŚC IO Ł Ó W . —  M in isterstw o to po stronach. Wszędzie dowody namacalne 
W R  T o p . p rzyznało  .-zapomogi na- rem ont braku ustępów publicznych w mieście.
i budowę k ościo łów  rzym sko -  k a to lick ich  . Na zboczu z prawej stiony m^owmczo le 

i nir • i . • leie \V górze jakaś prywatna „sławojka i ta
iv\| O ianach, M e jszag o łe  i  R zeszy wi poiwue- kjż „kotuch“. W powietrzu —  mimo przymio­
cie w iJensko-trockim . iZkuj —  unosi się fetorek, że aż w nosie krę-

—  L U S T R A C JA  Z A B Y T K Ó W  ZAM - ci! Na' podwórzach obskurnych domostw drew 
W  kwietniu bar. kem ie ja  kto) nianych bavf>  ? «  niefrasobliwie dzieci. Tym

(kilem p. Jas.zczołte,
■spraw bezrobocia:.

Z ałatw iono szereg- sp raw  bieżących, .o- 
m ów iono sp raw ę iwiypiefcu ch leb a  d la  ibez- 
tr^botnych na  św ię ta  Wiełkaraiocine, spraw ę 
robót, przy których, b y lib y  zatru d nien i 
liezrobotni.

—  Z A P O M O G I N A  R E M O N T  I  B U -

O szu stw o  z książeczką P. K. 0.
WILNO. — W związku z nieprawnem pod tu z powodu zagubienia książeczki oszczędno- 

jęciem w PKO w Wilnie 16 tysięcy złotych, o ściowej.
czem pisaliśmy przed kilku dniami ujawniły się PKO wydelegowało wówczas kontrolera, 
następujące szczegóły: Pewien zamożny wilnia który zastał w mieszkaniu pewnego osobnika, 
nin S. miał w PKO złożone 16 tys. złotych.— który podał się za p. Sr i potwierdził wszyst- 
Ostatnio S. ulegał4 silnym atakom nerwowym, kie dane zapodane w liście, 
i podczas ataku szalu zniszczył swoją książę- Na tej podstawie PKO wydało duplikat, na 
czkę. Gdy o tern dowiedzieli się jego krewni, podstawie którego podjęto w PKO wspomma- 
postanowlli wydobyć jego oszczędności z PKO ną sumę.
i w tym celu wystosowali do dyrekcji PKO Po kilku dniach oszustwo wyszło na jaw, co 
list w imieniu S., prosząc o wydanie duplika- spowodowało aresztowanie 4-ch osób.

HA FILMOWEJ TAŚMIE Studenci O.W.P. przed 
sądem starościńskim

K R O N I K A
K O W YO H .  „ . . . .„ - „ . .w , ,  ,
s e r w a to B to  L o re n z e m  a a  c s e l e ^ o - naprzeciw koszar, tabliczka: — „A X E L A  „ R E W JA  Wczoraj sąd starościński skazał działaczy
kona lu s tr a c ji  tro a tie g o  oraz G o- „Droga do przystaci wioślarskiej AZS11. No, P ie r r e  B e n o it należy  do au torów  * f i l -  Obozu Wielkiej Polski studentów USB Józefa
r j  ow ej w  W ii.n.e. n0j pomyślałem sobieź cierpliwy to naród te mjOWy (Cj1“> j ^  trz y  je g o  duże pow ieści zo - Dudę (członka zarzadu Bratniej Pomocy) i

P o  ząpoznaniu się  z całokształtem  dok o nasze akademiki, jezeh tyle czasu tolerują po- l ie fe r a in ie . t o - K o -  u  ■ , ‘ • .
nanyeh p rae  w u b ieg łym  roku, kom isja wv dobny stan rzeczy na drodze do swej przysta- n ' ’ Marjana Kujszczyka, pierwszego na 100 zł.,
du o p ta K  co db t ó h ,  poczem n a f  t o l -  “ asem z wizyta różne ^  ^  ^  drugiego „a 200 z. g r z y w n y z a m i a n ,  na

w e p ra ce  t a ^ s e r w a c y j*  ty ch  za.byttow . ”'% eun!tezag° ^ tanią natrafiamy „a odcinek .ary stA ratik i. w y c h ^ e j  w duchu p ru s- W'  * 15 dn,owy areszt'.
— Ł O T E K .JA  N A  BECZtROfBOTNYCH. niskiego brzegu „wzmacniany14 tradycyjnym sy k im , —  do fran eu za, je ń c a  z obozu. T em at Wymienieni w stanie nietrzeźwym wywo-

'Piraoe organizacy jn©  K o m isji; L o te ry jn e j stemem wileńskim, to znaczy przez wysypywa w yb itn ie  lite ra d k i i  psyehologicizaiy. O braz lal* onegdaj w nocy awanturę na. ul. Mickie-
WojewódzLkiego K o m itetu  do spraw  bez- n>e gruzu, śmieci, itp. Skutek wiadomy! Za- 2 tego zro b ić m ożna —  choć zgóry  tirzeba wicza, w trakcie której Kujszczyk dopuścił się
robociia s ą  w  pełni. Licizfoa fak tó w  sta le  s ię  PacJl 7 ~. też! . . .  , . .. się .wyrzec w alorów  film ow ych . Z  tern też  czynnej zniewagi funkcjonariusza policji, beda-

— N O W Y R O Z K ŁA D  K O L E JO W Y . pow iększa. W szelkie fan ty  na io te r ję  m o- snirtow^ch ”^ 0 J oto0SD!ot nad samą prze" P rzystępow ał do p ra cy  re ż y ser  H ow ard. cego w służbie.
W zw iązku z m a jąoem i n astąp ić  z dniem  1 żna sk ład ać w  gm achu Urzędu W ojew ód z- biega wodą, pozostawiając wolne pasemko ’ą „A xela44 n a  film ie  je s t  dobrze zag ra n a  Niezależnie od kary starościńskiej przeciw- 
m a ja  zm ianąm i w  ruenr. po ciągów, procek- k ieg o  w  p o k o ju  N r. 1 6 , w godzinach urzę- du ledwie wystarczające na postawienie stopy! —  n ic  pozatem . K ilk a  .m om entów  d o b re j ko Kuiszczykowi wwtoczono dochodzenie sa-
•tniwnmft sn  ̂ ?. Ha, trudno! Ze słowami „Ave — Słowo— fo to g ra f ji  (sy lw ety  żołn ierzy, g rzeb iący ch  dowe

Ukazało moriturus te salutat!14 balansujemy nad wirują zm arłego k o le g ę), n ie  w pływ a n a  to k  ca -

KOLEJOWA

■toiwane są koinfereraiaje z  przedśtaiwticielami dowania..
,so'wiieckich ko lei w celu  urzgodnim ia op ra- Dodatkowe oołaty radiowe.

W sched si ofico g, 5,16 

Zachód słońcu g. 5,óo

UĄTEK
Dnia 2 4  

Gsbijtla A. ,

lieny
mmBJsm**™*-
KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­

GICZNEJ U.S.B. W WILNIE
Z DNIA 23 MARCA 

Cisftierue średnie:. 775.
'temperatura średnia: — 1 .
Temperatura najwyższa: + 2.
Temperatura najniższa: — 3 .
Opad: ------ 1-----------------------

— Zjazd Okręgowej Komisji Społeczno- 
Oświatowej Zw. Naucz. Polsk. w Wilnie. Dnia 
12 b.m. odbył się w Wilnie Zjazd Okręgowej

biomika.

S O W IE C K A  W Y C IE O Z K A  G O SP O

jednak zapału pionierskiego, obejmuję mocno J
drzewo i zwisając nad wodą przedostaję się d!zwięku>

Je d y n e  dobre p rze jśc ie  
m ianow icie  m iarow ego

b y ło  w
stukotu

Komisji Społeczno-Oświatowej Żw. Nauczyciel-- D;AR)CZA. —  W  k w ietn iu  przybyw a
na drugą stronę.

Plot się kończy ale się zaczyna... żywopłot,
bębenka, i  k o n tak tu  elektrycznego.

W yk on an ie  ak to rsk ie  dobre. N a czoło
n o w o

stwa Polskiego. P.oMd; wyci'eczkai prezesów  sow ieckich  itru- przeplatany drutem kolczastym! Znów idziemy -wysuwa stię R a lp h  B ełlam y  (k a p ita n  E l -
VV zjezdzie wzięło udział 25 osob przed- ^fów gospodarczych, ^•1l” — ,  rrrQr.*a nr7vłr7vmniflr siP d n -  ,  ̂ _____

stawicieli powiatów b ig ). Aktora, tego  oiglądaliiśmy niedaw no W Y JA Z D  P . W O JE/W O D Y  Ś W I-W'i ' t-• " m w  eeitu om ów ienia nad wodą, z gracją przytrzymując się za dru
wogródzkiego i BiałostocUego, mf WUnS°i de- a a m f e e 4 , Sow ietem '. ty. które chwytają swemi kolcami za poły fu- w. ; j>Eakadlrae D obry b y ł Auibrey D E E S K 3 B G O  D O  jW A B S Z A W T . W  dniu
legata Wydziału Spoteczno-Oświatowego Za- Ctoodizi o  zamówdemia, k tó re  m ia ły  w y- wkrac, . m na teren sławny z ko- lW r®1'! s ta re g o  gem eraia. W a rn e r  w czorajszym  p. (wojewoda Św id ersk i iwfy-
rządu Głównego Zw. Naucz. P olsk .-— koi. k o n ać N iem cy , lecz ostatn io  oofiiięte  w o- munikat5w powodziowych ulicy Bi-zeg Antokol B a x te r  ( je n ie c )  m ia ł lepsze ro le . L e ila  je c h a ł  n a  kiilka d n i wl sp raw ach  s łu ż b o ^ d h
Wierciochowa. bec naiprężenia Stosuiników m iędzy w y m ię- gki Domki i domeczki, drewniane i murowa H yam s n ie  iw^ysuwa sdę poza p rzeciętn e  do W arsaaiwy.

Zjazd poświęcony był omówieniu i prze- n ionem i państw am i. W ycieczkę in te resu je  ne ufnje rozsiadły się nad wodą. Najbliżej wo m o ż liw o śc i ak to rsk ie . N iezb yt dobrze je s t  ___  TTTiTłRin 'TJFPjRiAiNTTTń TW^TTT tq v  T_
ayskutowamu szeregu zagadmćn z dziedziny te re n  w ile ń s k i,' a  u w agi n a  m ożliw ości ipo- dy położona chałupka drewniana, oznaczona u ęharakteryzow ana. -  -RpmnR w  d rin  9K w  loitmlu
pracy spoleczno-oswiatowej członkow Zw. N. ^ z e n d a  spraw y, ćk sp o rtu  n aszy ch  płodów nn T je s t  oddalona o 1 metr tylko od wody, O gótev  n a s tró j o,brązu je s t  o w ia ^  p a - ^ i u 2 5  m a i ^  w lok alu
P. Między innemi jasno sprecyzowano na ja- o  ̂ nńłłnrj. nd iei ohecneiro ooziomu' Bar- ,  b  - 1  U  • K  - v  Ognuska, odbędzie suę k o le jn e  zebramae dys
kich podstawach winna układać się współpJa- 1  ^ >u ć ^ a  p J S a s ^ p ™ i !  oJspTdarz po T e n d r a  t e  p rz e ę w m  saę ne- B B W R . N a  porządku d ziennym :
ca nauczycielstwa zw itkow ego z organizacja- . Karty pnma-aprilisowe. — W myśl obo Męczoną ode mnie laska wskazuje tuż pod da £ a|tYwnie w p izesyeem u  Okropnościam i dokończenie d y sk u s ji nad  zagad nieniem
mi społeczno-oswiatowemi i gospodarczemi. wiązujących przepisów urzędy pocztowe zosta J  : ziomu ówczesnego wody! To też wojniy. kom unizm u 2 ) - efe ra 1 u ro f M aid hrzvc-

Postanowiono również zwrócić baczniej- ty upomniane o zakazie przyjmowania do do- cika?; na <łwei skromnei werandzie N ad  p ro g ram  kin o  „ R e w ja44 zaczyna i • u ’ , •
<;za uwaee na młodzież kończącą ^7kołp nnn reczenia druków i widokówek n trp-iri nwjn spokojnie siedzi na swej ] , , , , . n& teimaitit ?,Koin(s !̂y,tiłcja«' i  zmuiajniana mfoaziez, Kończącą Szkołę po w- ręczenia arukow i widokOwek o treści uwia- ■ s bi ie robi ;z obecnego przyboru! ju z niem ali chroinicznie dawtac n a jg o rsz e  ą ^

____________ ,  .  a pozostawioną przeważnie samopas. czającej adręsata. Przechodzień44 sam atT . TSim  razem  w w ileczo n o  ^ lam usu 1 3 )  (Początek o
™ ^ n Młodziez tę weźmie w swą opiekę nauczyciel- Dotyczy to w pierwszym rzędzie kart pri- ”

B ą o t ie m  m iejscam a c t a u ® o  lub m gU- stw0 Zw N p , ^  z’ r^ _  ma-aprilisowych. V --------------------------------------------
sto iW d u to  dosc pogodna* lu b  pogroduie.. „izowaną pracę świetlicową będzie państwowo _  Zniżka cen węgla. -  Na skutek inter-
.->tobe m atiry  poŁuocinio-wschodaii* ii w seho- wychowywać na obywateli lepiej przygotowa- wencji czynników rządowych nastąpiła zniżka
dnae. nych do życia społecznego i organizacyjnego, cen węgla w wysokości 14 — 20 proc

-------------  niż to ma miejsce obecnie, gdzie organizacje Zniżka obowiązuje od 28 bm.
MIEJSKA Ł Ẑ Ł y.mS L ^ 0Wy’ n i e w y r o b i o n y  i _  Komurndna Kasa Oszczędności m. WUna

. podaje do wiadomości, że dnia 1 kwietnia r.b.
Korni-•

Wiatr: północno - wschodni.
Uwagi: spadek, następnie wzrost. Pogod-

PROGNOZA POGODY PJ.M . a 
na dzień dzisiejszy:

nieuświadomiony element.
Kierownicy poszczególnych sekcyj

O statn ie  p rzed staw ien ia

XI liidiklij Szopki
w OGNISKU AKADEMIKIEM Wielka 24

O godzinie 8 ej wieer. ________

szm aty. T y m  razem  wy^-ileczoTLo z  lam usu 4 7 ^ - :  
najpaskiudniejszy (kdez, nędzną im ita c ję  i
(panodję film u  egzotyczin^o, ^wyświetlany . oc _ _  .
ju ż  ■z.resatą m ie s ią c  t e m a  z  zerow em  pow o- K A .- - W  <iin»u  26  m a rca  w-, lokato' W ojew .

— TR13EK3IA B IE S IA D A  L IT E R A C -

....... 413 Poziom wody na Merowmcy poszczególnych sekcyj Komi- '0 ^ “dżinie 14-ei w lokalu Kasv Drzv”uj" Ad
poczyna zwolna opadać. Wczoraj wic- sji, jak organizacyjnej, oświatowej samorządo- M if^ewicza Nr. 11 odbędzie się pubhczne lo-' ny Gistedt. Wojewódzki komitet do spraw

czorem stan wody wynosił 4 m. 92 cm. tj. z 1 wywczasów, pokrotce zobr*- cw an ie  książeczek oszczędnościowych Kasy. bezrobocia, pragnąc przyjść z doraźną pomocą
hii-7 v ir7 ' f ś ?  ^  0rKal 2am,T ema ,na, naj“ przyczem 10 wylosowanych książeczek beda bezrobotnym, organizując w dniu dzisiejszym
k h  o ż v ^ in v  ^ L Chard- wynagrodzone premją po zł. 500 każda. ‘ specjalne przedstawienie w teatrze „Lutnia'4,
c a c J  s  f  w  • ^  wai~ Numery książeczek oszczędnościowych, które wypełni prześliczna operetka Lehara „We-

wvmianfamv4ii  ̂ UIr'°" uPrawnionych do losowania w dniu 1 kwietnia soła wdówka41 z udziałem znakomitej artystki
ne zagadnienia orzedstawkieU terenu P Za~ r-b- b?d4 wywieszone w lokalu Kasy, celem Elny Gistedt, oraz najwybitniejszych sił zespo-

rufroH przedstawicieli te ra m  sprawdzenia przez osoby zainteresowane, po- łu. Ze względu na tak aktualny cel widowiska
Ł Pr S  S& :  -y n a ją c  od dnia 28 ma/ca b.r. dziś w tealrTe Lutnia14 nie po^nno zabraknąć

h Pragnący brac udział w następnem loso- nikogo. Ceny biletów normalne. Zniżki me waz-
waniu dnia 1 października 1933 r. i nie posia- ne.

ćtzeimem w. „Casinie'* —  „ In g a g i“ Selfcretarjatu B B W R  ipirzj- u l. Ogrontowej,
Z a są d * : ,lobrv  f i lm  a 'd o b ry m  do d a t- odbędzie s ię  traem a z  fcolei B ie s ia d a  L ite -  

k iem  -  .powinna znaleźć zastoso w an ie. —  ra,clk^- ^  d z ie a n o m : 1 ) om o-
Oglądamie WTyśwdechtainyrfi i  c iem n ych  w ierne o s tatnnego „ C a r a r ih i  lite ra < *ie g o  

—  Teatr muzyczny „Lutnia". Występy El- komtiraityipóu' do sp e c ja ln y ch  p rzy jem ności
n ie  należy. T a d . C.

m. 56 cm., ponad stan normalny.
— Budżet można przeglądać. — Od dnia 

23 hm. do 29 bm.. w lokalu referatu budże­
towego magistratu zostanie wyłożony do przej 
rżenia oraz ewentualnego czynienia uwag, pro 
;ekl preliminarza budżetowego m. Wilna na
lok 1 ^  7  3 4 . ....................  przewodniczący Okręgowej Komisji

U: ^ et mieJskl zredukowano o 15 proc. no_0 światowej Z. N. P. w Wilnie.
— Nowoapracowany budżet miejski na rok
1933 34 zamyka się po stronie wydatków i ZEBRANIA I ODCZYTY dający książeczek oszczędnościowych Komu- — Popohidniówka niedzielna w „Lutni44,
dochodów sumą 7.938.691 zł. W porównaniu z _  Posiedzenie Towarzystwa Neofilologicz nalnei K asY Oszczędności m. Wilna —  powinni W nadchodzącą niedzielę ukaże się raz jeszcze 
budżetem 1932 —  33 roku nowy preliminarz g  odbedzie sie w gimnazium im. Orzeszko- f aopatrzyć si? w takowe najpóźniej do dnia 1 — nnnai„Hn;numm no r^n^rh
:.Ł»t zredukowany 0 przeszłe 15 proc. wej w SQbotę 25 b.m. o godz. 6-ej wieczorem wietma i-b..

— O tańszy prąd elektryczny. :-------------------------  "  ■ ■
ku z ustaleniem

władze rozpatrują obecnie sprawę nieza- średniei’ "  ,t ' "  w " ma ks. Czartoryskiego, odbędzie się walne zg*.» — Wieczór Marjański urządzony .
iatwian€y dotychczas obniżki cen prądu elek- Ł _  ' ^ 5  Włóczęgów w Wilnie. W piątek madzenie_ absolwentek tegoż gimnazjum. Obec- sodalicyj marjańskich w Wilnie ku czci Nie-
^y^Zneg0>- którego kalkulacja oparta była do dn-a 24 b .m..w lokalu przy ul. Przejazd 12 od- n0^  konieczna.. Zarząd Kola „Czartoryszanek14 pokalanie Poczętej Najśw. Marji Panny w 75-

będzie się 117 zebranie Klubu Włóczęgów. Po-

na przedstawieniu popołudniowem po 
zniżonych świetna komedja muzyczna

cenach
Stolsa

mszy prąd elektryczny. W związ NaJ porządku dziennym Dyskusja" nad naucza- —  Ha!!o Czartoryszanki! W niedzielę, 26 „Peppina11 z E.. Gistedt w roli głównej. Ceny 
eniem nowych, niższych cen na wę ,liem gramatyki języka francuskiego w szkole m-b- 0 g °dz- 11 w gmachu gimnazjum im. Ada zmzone.
:e rozpatrują obecnie sprawę nieza- średniej. 111 a kS- Czartoryskiego, odbędzie się walne zg*.> — Wieczór Marjański urządzony staraniem

R Ę C ENAJWIĘCEJ 
ZANIEDBANE 
1 ZNISZCZONE 

adelikatnia natychmiastowo, wybicia, 
chroni od łaszczenia i odziębienit

KREM PRAŁATÓW

P E R F E C T I O N
Do nabycia w pierwszorzędnych per­

fumeriach składach aptecznych.

2 ) re fe ra t  prof. M -ałynicza a a  tem at „T e- 
chtnfokiraeja44, 3 ) ctyśkiuisja p rzy  heribatee, 
4 ) rozlesoiwfaaie ifesdążki ,22ótty k rz y ż '1 A . 
S tru g a . W stęp  1 zł.

— 2 J JK W ID O W A N IE  P O T A JE M N E J 
G O R Z E L N I. —  W  nPcy na. 18  m a rca  pa­
tro l PfP. z  poisteruinlku iwi M elin  iew iczach , 
zasteita w  mdesizikainriiu M ich a ła  M afaehnw - 
sk ieg o  na h u torze  Św iteź, w  pełnym  ru chu 
p o ta je m n ą  igoiraeluię. N a  m ie js c u  aastam o 
33  l i t r y  sam ogodki, zapas zacieru , duży a -  
paratt, oraz: „fabrykantów *44: M ichała Mta- 
ładhowsikaeg^o i W acław a Ł azarew icza , m ie  
szkańców  o k o licy  Ohido^*o. D ow ody rzecze 
w7© z o sta ły  śkonfiskoiwaine, zaś wintni ? a -  
trzym am i db dyspozycji, wtaści/wych wtaidz.

m m m m m m m K m B S M U B a m m  s o n r a

t y ^ a s  na kosztach paliwa.

do ogłoszenia strajku protestacyjnego przeciw 
ko obecnym cenom, pobieranym za elektrycz-
Ml.t c -

mińskiemu, Michelzonowej, Kraśnikównie, No- afiszach i 
rejkównie, Łoboziewowi, Jackiewiczowi, Pró­
bie, świeściakowi oraz Kierownictwu Ochron­
ki im. Biskupa Bandurskiego za łaskawą po-

p u7 : r  :--------. *T------- , . . Dęazie sie 1 w zeorame i u u d u  wioczęgow. ro -
V o n 7 f ^ aCJeK Z  ym ę * " " * ! 1 * *  Prowa czatek o'godz.. 19 min. 30. Na porządku dziea 

d  Je ch<?dzl. °  abonentów elektryczno- ^  spra° y: , )  bieżące klubu, 2) Nr. .7 „Wló-
f j ,  ty coraz W.ęcej z posrod nich skłania s,ę cięgi" W s t ę p  tylko dla członków.

— Zebranie Kola Nauczycieli Historji szkół 
średnich odbędzie się w dniu 24 marca r.b. o

- Naprawa uszkodzonych jezdni. -  Magi- f,odzi 18 w lol«*!u gimnazjum im. Orzeszkowej. zorganizowaniu akademii ku czci Ma- 
strat pirzYstanił do rep-ul^rii ;P7óni nn Ml k'n(- Na porządku dziennym referat prof. dr. Stani- m°t, w . r orga“jzowanju aKaaemji ku czci M a,-
waryjskiej i Lwowskiej, uszkodzonych’ pod- sława Kościałkowskiego p. t. „O niektórych szałka -Iwefa Piłsudskiego w dniu 19-111 1933
czas rcztopów a szczególnie z powodu prowa braka.cb w wiadomościach abiturjentów szkól TEATR I MUZYKA
dzonych tam zimą robót kanalizacyjnych. średnich11, oraz wybór nowego prezesa. _  Pnh|. p , . , ..

-  P^edtużenie ulicy Witołdowej. —  La- — Zawiadomienie. Związek Zawodowy Wielki na Pohulance daje dz.s
t«n r- bież- magistrat przeprowadzi roboty w pracowników inżynieryjnych ziem Północno- C24-1II o godz. 8 m. 15 wiecz.) wspaniałą atra- 
kierttflku Przedł.uienia ul. Witotdowej do Sołta wschoanich, podaje do ogólnej wiadomości kcł  ̂ wieczór tańca egzotycznego, w wyko- 
niskisj- członków, iż w dniu 26 marca o godzinie 16-ej na.mu potomka książęcego rodu, tancerza japon

W ten sposób rozwiązana zostanie kwestia w lokalu „Zjednoczenia11 przy ul. Wielkiej 34 sk l% °  Y ^ chi Nimury i słynnej tancerki Lis-
P^aszczystego placyku, położonego między te- pan inżynier Władysław jacewicz wygłosi od- san Kay, którzy z coraz to większem powodize-
mi uhcasini*. Komunikacja przez te piaski była czyt na temat „Organizacja i wykonanie robót 5  5 Ur° py ^ 0”
iak utrudzona, że okoliczni mieszkańcy od melioracyjnych na terenie. Wstęp wolny, 
dłuższego uzasu prosili magistrat o urządzenie — Zarząd Towarzystwa Prawniczego in\
:.xm jezdni. Ignacego Daniłowicza zawiadamia, że dnia 24

Plan Kanalizacyjny na rok bieżący. - -  marca 1933 roku o godzinie 8 wiecz. w  gmachu 
k- ”?2v:yrn 7 dzecie miejskim przewidziane Sądów, Mickiewicza 36, odbędzie się refeiat 

jesi 420 z»- na roboty kanalizacyjno - wo
S ą,g° we mieście w r. 1933 —  34. Z pie- 

fljęazy tych ną Zarzeczu urządzona zostanio- 
kaiianzacj^ zaś na Zwierzyńcu —  worioriap_
~~ Kolorowe prawa jazdy.

Z Wydz. Wojew. Województwa Nowogródzkiego
W  d niach  16, 17 i  18 m arca. ibr. odbyte dnie letkacrstkie i weitesrynaryjaie, ośrodki

s ię  trzydniow e posiedzenie W yd ziału  Wio- zdrow ia zwiękatzono o  p a rę  placóweik. W
jew ódakieg© pod przewodmietwem p. S(te- dziedzinie ośw iaty  poizaszkoŁnej o p raco -
fama. Św id ersk iego, woje^-tody tno^tegródz- w u je s ię  p ian  w spółp racy sam orządu, n au -
k iego , czycielstw a otraz organdaacyj ispołeczmych.

Głów nym  punktem  porządku dzieame- N ie zaniedbano rów nież p o p ieran ia  ro ln io -
g o  b y ła  spm w a z a te ie rd z e n ia  uchw ał p o- tw a, a k c ji  przeciw pow odziow ej, n ie  za­
datkow ych oraz  budżetów pow iatow ych pomniano o  pom ocy ćLla m łodzieży ak ad e-

CAlSilNO —  K a w a le r  sdzifciego zachodu związkowi ikom um inyoh irca ro k  1 938 -34 . midknej, a  wi budżetach m im o bardzo itrud- 
A D R IA  —  Pliip i F la p  m  k ra ta m i. B u d żety  ośm iu pow iatow ych związków k o  nych  warunków,, .przeznaczono skrom ne
LUX — Podniebny romans. mumiainych w edle uchw ał S e jm ik ó w  pow ia- subw encje  n a  ważniejisze orgianizacje spo-

\ w o A n i n  i  in ? A r > 7 iF 7 F  tow^7dh kw otę 2 ,984 .000  zł., w łeczne.
W i r A U i u  i lu o iL / z ic z D  stosu n k u  d o ro ku  obecnego ,są niższe o T o  też W yd ział W ojew ód zki w prow a- 

— Wykroczenia złodziejskie. —  170 zł. i 467.000 izł. G łów ną p o zy cję  stanow i dizdal dził stosu nkow o nieznaczm e zm iany w  
wielce urozmaiconym repertua- drobną biżuterję skradli nieznani sprawcy, pod (2 7  proc.)., 'następnie sp ła ty  długów przedłożonych ibiuidżetach, d o sto so w u jąc  je

czas nieobecności domowników z mieszkania pi*oc.). Z  in n y ch  na pierynszem m ie j-  do zasad  ustaitenych w  p lan ie  p racy  dla
ą 11 e scu  w ym ienić n ależy  zarząd  ogólny (1 5  ca łeg o  województwa:. Z azn aczyć należy , że

programach.
CO GRAJĄ W KINACłl?

REW JA — Axela.
PAN — Dlaczego zgrzeszyłam? 
ŚWIATOWID —  Zaczarowany dywan. 
H E L IO S  — Kaim i A rtem  
HOLLYWOOD —  Frankenstein.

im bogatym i 
rem.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Lutnia, Piotrowskiego Michała (Rakowa 
bilety kredytowe ważne. straty szacowane sa na 400 zł. - . -rrr * - , i .

—  Poranek dla dzieci. W niedziele 26-111 -  Dwa łóżka wartości 100 złotych wynie P " » ) .  popiaraim e notoiotw a 6  p roc., zd ro- w poaaedaenjiii .W ydraato W ojew odzie.ego
oąoow o u cK ^ iL za ou uuuęuzie =»y ™ ;  0 godz. I2 w po). p0 ra2 ostatni po cenach pro siono z mieszkania p. Gilewskiego Leonarda, wotmość 8  ipmoc., op iek a  społeczna 7 p ro c. brała udział p rzed staw icie le  Wydzdałów p o - 
Hp S v  nob rial neb' Gości p mile'w idziani" Pa i?and°wych (od 20 gr.) —  czarodziejska baj Ustalono, że łóżka skradła Rozgunowa, Jadwi- M y ślą  przewodnią, now o u chw alonych  i  w iatow ych.

ka „W szponach czarownicy44 W. Stanisławskiej ga (Łotoczek 1) po kradzieży zbiegła. zatw ierdzonych budżetową w m yśl zasad  u - W  d ziale  spraw  p ersonalnych  z a te -ier-
wodociąg. 

Kierujący sa-

cie ustawy notarjalnej 
—1 Dzieło M. 

dma 26 marca
riiirhodamT" L” r , ‘" 7 * sa" Dzieła Matki Boskiej Powołań o godz. 8 rano Dolskie i
U hyh dotychczas dzieleni- na dwie zostanie odprawiona Msza św w kaplicy Ostro _ l s t  Żeromski na scenie Teatru na Po- wileńskim Kalinowski Henryk (zaułek śniego- “ T T ”  *

bramskiej, wieczorem zas o godz. 6 przy zaułku hulance! W niedziele dnia 26-111 o srodz. 4 do wv 9) dokonał kradzieży węgla. Kalinowskie- w°a ^ cz ą cy © h  powoatowychk a tę g ^ F - szoferzy zarobkujący na publicz- 
a y c h (czerwone prawa jazdy) i t. 
iY,. dżentelmeńskie —  dla kierujących pojazda 
sni prywamemi (zjelone prawo jazdy). Aby o- 
trzymąc czerwone prawo jazdy, należało co- 
najmniej prze/: roje posiadać podobne prawo 
koioi-u zielonego.

Obecnio w obowiązującem od 16 bm. za- 
irządzeniu o ruchu samochodów, pj-zepis ten zc
stał zmieniony.

Czerwone prawo jazdy będzie wydawane
feez posiadania zielonego, lecz na podstawie 
bardzo ścisłego egzaminu.

Przepis, że posiadacz czerwonego prawn 
Biwisi mieć ukończone 21 lat, został utrzymany 
nadał.

I i n l S  2 udziaiem maleńkich artystów w rolach boha- Policja poszukuje Rozgunowej i skradzionych ^ fca tay ch  u a  popo^edmich posiedizeaiach <feono uchiwiajy ra d  gm innych ti sejm ików
l y” pdi y.k.6t  ‘ ‘ TOW, artystów ZASP i baletu p. Sawinej- łóżek koleiowvm W ydztoto W ejew ód hkiego, W ojew ód zk ie j w  s p u a ^ e  p rz y g a rn ia  p r a Jw tó k o m  sam o -

ndin" 1“  nntsk i H^n J k  % “ ,lek S n ie L - 'O szczędnościow ej, ZjaBdow P rz e - otząjdowym, p ra cu ją cy m  w  b ard zo  tru d nych
o - w arunkach , d o d a t k i  Ikomunailnych, za ła - 

twaono odwtoteiuia podtatkowe, odwołania 
ukananych wójltói^ i ©ołt.yrów i inne s p ra - 

-  b ieżące,
zaniżone. Bondarow Ewa i Rusinowicz Jadwiga (Buko- zdążenia [podatkowego, .sjpłaeanda sobow ią- ^  koń cu  Wydzóał W otew ódżki r -w n -

Tani^ poniedziałek44 — „Dziewczęta w wa 36). Podkłady pod czas rewizji znaleziono ^  (krótkoterm inow ych otraz nlezandedba- z ił zgodę n a  w ydanie zakazu strze lan in y  w
kach — ceny propagandowe! i zwrocono dyrekcji PKP. nie zak resu  działania, sam orząd u  i  n ić -  czasie  św iąt W ie lk ie j N ocy

dego miesiąca.
—  Zarząd cechu szewców zawiadamia, iż 

w dniu 12 marca 1933 r. na dorocznem walnem 
zebraniu członków cechu szewców m. Wilna, 
został wybrany nowy zarząd w składzie nastę­
pującym. starszy cechu p. Krzyżanowski T a­
deusz zamieszkały ul. Ludwisarska Nr. 8, pod- 
starszy cechu p. Tarasewicz Bolesław, zam. ul. 
Wielka Nr. 17, sekretarz p. Zubowicz Włady­
sław zam. ul. Wileńska Nr. 23, skarbnik p. 
Micko Aleksander, zam. ul. Kalwaryjska Nr. 16.

mundurkach4

—  D E FEC y»r T E A T R U  —  Na  p okry- członek zarządu p. Mikołajewicz |óief, zam.: 
‘̂ d e f i c y w .  P i ą t e g o  W ‘« A u  ibitóąoym  T * *

m & s t o d t  p r z e -  J Zarząd mieści się w lokalu Resursy Rze-
w nt0fŴ  Preiriminairz.u lewotę 65 mieśłuiczej przy ul. Bakszta 2 , urzęduje w każ

w n & W  złotych. dy wtorek od godziny 20 do 22-ej.

Od A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 kwietnia r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

zmanrwynwiie pow ażnego dorobku la t u- 
ibiegłych.

Główny w y siłek  ta k  Sam o rząd u  powdia.- 
t owego, ja k  te ż  Gmrin :wiiiej®kieh zw rócony 
je s t  w  kieiruniku. roźbudowiy .sieci ikomuni- 
kaeyjm iej. L u d ność ro zu m ie jąc  doniosłość 
t e j  ak c ji,, w ispółpracuje z sam orządem , od - 
raibda. za leg łe  p o d atk i sa m o rząd ó w , zrv\-ozd 
(kamień, d o starcza  budulca n a  m o sty  ;itd.

Ptoważną oirgianizaeją je s t  M iędżykom u 
małny Zw iązek dlła i^praw op iek i sp ołecznej 
dfla całego  ^"ójewódżtiwa*. L iczne przyeho-

A H D a B
O T R A S K I
mycG t^ irzy zamiast 

mydła Idealnie oczyszcza- 
jn oory skóry, oobud *ją 

trau p iracje  i etnymulĄ gładką i czystą  
c?rę
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k n # i c k ł  s k f i | / k .
— iT^iBm SEN IE RADY M IEJSK IEJ

Radio wileńskie
PIĄTEK 24 MARCA

Miesiąc Szlagierów w Klnie „REWJA" Ostrobramska 5.

11.40 Przegląd prasy; komunikat meteoro­
logiczny; czas; 13.10 Muzyka z płyt; 13.20 -  
Komunikat meteorologiczny; 14.40 Program 
dzienny; 14.45 Muzyka popularna (płyty); — 
15.15 Giełda rolnicza; 15.25 Komunikat Wilen

W strząsające arcydzieło filmowe p. t.

— DOfSiCEDSENIE RADY M IEJSK IEJ
Budżetow e pcsiedzenlie Radły M ie js k ie j, — IN T E L IG E N C JA  O D M A W IA  P O D -
■wyaruaczo-ne ma dzień 21 m a rca  btr. nie od - p is ó W . —  Poamimno u siln e j ,Ł ■natarczywej
hyło się  z powodu. 'braku Ouorum. a g ita c ji  >p. Braonncwej' i , ki liku iinnych po- skiego Towarzystwa Organizacyj i Kółek

—  PO Ż A R. — W  d niu  20  m a rca  oikolo .^ b n y c h  dew otek, in te lig en c ja  p o lsk ieg o  Kolniczych; 15.35 Podstawy muzyki: Orało-
godz. 2 2 'we w si L iteraka  ^ .n ie d ź w ie d z io -  stonćm a odmaiwlia podpisów: na p e ty c ji,

Miłość dumnej arystokratkl niemieckiej do francu^def* 
W rolach głównych: Warner Baxter i Leila Hyann. 

Początek o godz. 5, w sobotę i niedzielę o godz. 3 -ciej.
 Ce^y rn ej$< : ,q  g r P a r te r  oo 80 9 ._____________________________

gto ąpaŁiły .się n a  szkodę N ow ika Ig n aceg o  m  xui*ej ca;lego szeregru w adliw ości. Kilarski; 17.00 Koncert; 17.55 Program na so­
dom m ieszka liny, chlew , 2 fcomiie i krow a, j lU!ż d ru g i tyd zień  l is ta  je s t  w  obiegu, botę; 18.00 „Młoda Polska“ —  odczyt dla ma 
A nny N ow ik dcm  m ieszk aln y , M ich a ła  j  dotąd zdołano u zyskać podpisy ki liku o - turzystów wygłosi L. Płoszewski; 18.20 Wia- 
Ł o jk i  dom  miesakeiLny i  N e sto ra  Ł o jk i —  b y w ateli m ia sta . A le  p. B rau n  owa. posita- domości bieżące; 18.25 Koncert życzeń; 18.40 
oblew. P o ż a r  pow stał prawdo,podobnie z  iPraoować, w ięc b e z  g a b la  *  Ze *Praw litewskich; ■ « «  p— w , .  ' i ™

tel. 528
■ hvi iPraoować, w»ęc bez tctm g am a " ^ ^ ^ ^ o w y T ^ Ó  Ro^-

podpalen ia . W ypadku z '.ludEam m e byle. dcmm do domu, w na;dziei .przysporzenia maitości; 19.20 Przegląd prasy rolniczej krajo 
D ochodzenie ;prcwad'zi posteru nek P . P . QO. Jezu .ttcm  sym p atyków , .lecz p raw ie wej j zagranicznej; 19.30 „Matuzalowe lala*', 
N iedźw iedzice. w szędzie sp o ty k a ją  ją  zawcwdiy. O statn io  —  feljeton wygłosi E. Minkiewidzówna; 19.45

— G O ŚC IN N Y  W Y S T Ę P  W ID N I A N K I in fo rm u ją  nas, że p. B rau n o w a przerzu ciła  Prasowy dziennik radjowy; 20.00 Pogadanka 
W  d n ii*2 0  ;bm. n a  ry n k u  3 Maya A leksem u )S!j,ę lD,a te re n  uiliicy T a ta r s k ie j i... na. S z k o l- muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Pil- 
Głobusowi m ieszkańcow i w si K oszew ie, n y dw ór; m oże ta m  coś żb ierze! ?... A le harmonji Warszawskiej; „Powieść kryminalna"

feljeton wygłosi dr. Jan Muszkowski;

D Js  p emjcra! Film którego nie sposob 2*pt.nmitćl

„Dlaczego zgrzeszyłam?*
HnhJiPffi krxyk ostatniej nędzy

H p  j j S f l i m  krzyk ostaŁ I go upadku 
B  « L  m  spowiedź kob.e y ulicznej,B istoty najbardziej zasługującej

na litość ludzką..
Dramat kobiety, któri? dla swego dziecka zmuszocia byłs feupczyć własaem ciałem .— W ro i gł. , Kobiecy Lon Cfojmef* 
Htigwa L »w ls Stcm e « in. Nad program Dodatki dźwiękowe i uktaalja. — Seanse 4, 6, 8 I i0.!5*

p odczas kupna, śled zi rozcięto  ży letk ą  .spo- 
dlnie i. kieszeń, w k tó r e j znajdow ało s ię  320 
•zł. i 4  dolary. Sp ry tn y m  złodziejem  oka­
z a ła  s ię  Sziiabawiaka W and a zam. w Wid* 
n ie  ul. P o k ó j 14, k tó rą  G lobus zatrzym ał 
i  przekazał .policji.

Szustowis&a po zn o jn y ch  trud ach  od­
poczyw a w  are sz cie  i rozm yśla .

nie, n ie  sądzim y...
Może n ie  od rzeczy  byłoby udać się 

gorliw ym  do skom unizow anych i  bezboż­
n y ch  Dzieszkowiicz, przeoran ych  żm udną 
;praeą jed nego z OO. Jezuitów , tam  n a- 
pew,no 'zysika s ię  .pożądaną ilo ść  podpisów, 
lecz .nie po lsk ich ... A le czy na, ten 1 o b jaw  
k to  zw róci uw agę? O zy n ie  w szystko je d -

K U JRS D L A  D Y RY G E N TÓ W ' CHÓ- no, c z y j ipodpis? Zresżtą,, je ś l i  p. Brautno- 
R Ó W  L U D O W Y C H  I  SZ K O L N Y C H . —  wa przejęła, s ię  idleologją, to  d laczego mlia- 
W  diniach 25  i 2 6  m a rca  b r . w szko le  paw - łaiby w zgardzić m etod am i ? W ik .  
szechnej im. M. K o n o p n ick ie j odbędzie s ię  —  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . —  
ku rs dli a  d yrygentów  chórów  ludow ych i  D n ia  21 bm. o  go diz. 1 1 -te j W oło deszczyk 
szkolnych . »  M arek, la t  36, ro ln ik , zam. w e w si K ozlo-

N a k u rsie  będą przeprow adzone p o k a - wiesze gm iny k o strcw ick ie j, ja d ą c  do. S ło -  
zow e lek c je , re fe ra ty  oraz k o n fe re n c ja  w nlinna szosą Z ełw iańską na: fu rze  nalaidicwa 
spraw ie teg oro czn y ch  św ią t p ieśn i. n e j słom ą, sipotfcał naprzeciw  wsi. Czem ary

— Walne zgromadzenie Związku Legjoni- sam ochód N r. N W  79194,* prowadzony

dr. Jan Muszkowski; Dal­
szy ciąg koncertu; 22.40 Wiadomości sporto­
we; Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego; Komunikat meteorologiczny.

POPIERAJCIE L.0.PPJ
™  SKŁAD S IR N A , WEŁNY

■ JEDW ABIU

Dziś! Najnowszy film produkcji 
„SOWKINO“ —  MOSKWA 1933.

„ K A IN  I A R T E M "
Według powieści głośnego pisarza rosyjskiego 
Maksyma Gorkija. W roi. gł. artyści Teatru 
Artyst. w Moskwie. —  Oryg. pieśni w wyk. 

chóru Moskiewskiej Opery Państwowej.

OfAGIi: Coś liljtln?! liilp d fi
Po raz pierwszy w Wilnie dodatek dźwięko­
wo - rysunkowy w języku rosyjskim produkc# 
„Sowkino" p. t. „ULICA WPOPRZEK“. Nie­

ma słów zachwytu dla tego filmu. 
Balkon 49 gr. Parter na 1 s. od 80 gr„ na 
zost seanse od 90 gr. Seanse: 4, 6, 8, i i * .  
15.

Kkao-Tcatr

ADRIA
Wielk® 36

ftS

Uziś! Wie-JÓr zdrj-**go śjiiectia i z a b ity ! Ulubieńcy wszystkich

F l ip  i F la p  z a  k r a t a m i  w ię z ie n ia  S in g - S in g
arcywłpunłała dźwiękowa komedio farsa w lOaktauh. 
TY5RYSIC A  sensocyln dramst y 7Joia

Nad uregram: Ndaowszy dźwiękowo śpiewny preebdj p L 
W roi gł. i  uu© ^5ont© B<uc ś SI5m Sumw»T?vlIf®

Z .  K A
i

N

sstat
giełda warszawsk a

W. 
N t

L K A  3 5 .
d e s z ł y

mmi
stów. —  W dniu 26 marca rb. o godz. 13 w 
sali konferencyjnej Starostwa odbędzie się wał 
ne zgromadzenie Związku Legjonistów.

Na zebraniu będzie obecny poseł Pożniak. 
—  Walne zgromadzenie Związku Osadni­

ków. —  W dniu 26 marca rb. o godz. 10  w

przez R ytańsikiego Hi.rsza, zam. w  S ło n i- 
m ie  przy  ul. Ryibacikiej 9. N a  w ióok  sa­
rn ochodiu sp łoszy ł s ię  k o ń  i  rz u cił siię w 
bok, przew raca ją c  wóz db row u. Wołodasz- 
'cayik spaidl z wolzu i z łam ał !lew ą 'nogę po-

sali kina „Casino** odbędzie się walne zgroma miżej kola.na. 'Poszw anikowancgo c.dstiawio-

sezony wiosennego
m#terjały d am sk ie  i m ęski®  na ubra* 

nla, snknle ł palta.
Ceny wyjątkowo niskie I0

O B W I E S Z C Z E N I E

W A R SZ A W A . P A T . —  G iełda. D E W I- Zarząd Konkursowy Masy Upadłościowej 
Z Y : G d ańsk  174 ,25  —  174,68 —  173,82. Domu Bankowego F. Winiski w Wilnie niniej
B o .lau d ja  359,60 —  360,50 — 358,70. L 011-  szem zawiadamia, że w dniu 30 marca 1933 r. 
dyim 30,62  —  30,77 —  30,47. Now y Y o rk  o godzinie 18-ej w gmachu sądów w Wilnie 
k ab el 8 ,925 —  8,945 — 8,905. P a ry ż  35,05 przy ulicy Ad. Mickiewicza Nr. 36 w sali nr. 
35,14 — 34 ,96 . P lrąga 26,47 —  26 ,53  24 ,96  4 Sgdu Okręgowego odbędzie się ogólne zgro 
Szw a jcarjia  172,20 — 172,63 — 171,71. W io - madzenie wierzycieli Upadłego Domu Bankowe 
chy 45,98 —  4 6 ,21  —  45 ,75 . B erlin 1 w o- g0 z następującym porządkiem dziennym; 1 ) 
b ro tach  n ieo f. 212,70. T en d en c ja  iniiejedino- sprawozdanie Zarządu Konkursowego; 2) pro

NASI ONA
Koniczyn, tymotki, Sfradelli i

nych roślin pastewnych or*z łubinów’ 
polec*

Zypaat Nagredzkl
Wilno, ZawaSnta 11-a.

lita .
P A P IE R Y  P R O C .: P oży czk a  bandowia-

wizoryczny podział aktywów; 3) realizacja nic; 
ruchomości; i 4) wolne wnioski. Prezes Za-

dzenie Związku Osadników.
— Pożar. —  W dniu 23 marca o godzinie 

13 wybuchł pożar we wsi Andruchowszczyzna 
który następnie przeniósł się na wieś Zabłocie. 
gm. Darewo. Spłonęło doszczętnie kilkanaście 
gospodarstw. Pożarowi sprzyjał silny wiatr.

W ogniu zginęło dwoje dzieci. Szczegóły 
podamy jutro.

JEST EŚM Y  ZA BIEDNI, B Y  KUPO­
WAĆ BAW EŁNĘ —  K U P U JM Y  SA M O  
DZIAŁOWE W YRO BY Z W Ł A S N E G O  

LN U .
»miiłiiifiłiiiiiiriiiłmiimiii!innniuiiiiini]!mnn

itzwiękowe Kino „APOLLO" 
Dominikańska 26

.CZEMP"9-letni genjalny malec znany z filmu 
ulubieniec publiczności

JacMia Cooper
w otoczeniu sl. gwiazd filmowych RYSZAR­
DA DIXA, BORYSA KARLOFFA i M. SCHIL- 

L1NGA we wzruszającym filmie

D 0 N A  W  A  N
Reżyserji FREDA NIBLO 

Początek senansów o godz. 6, 8, i

n o  d)o szipitaj.a. ipaństwowego w Słoniimie.
— Z A T R U C IE  S IĘ  O L E JE M . Dnia, 21 

bm. Buikan P io tr , l^obotnliik, ffim . w  Słoini- 
m ie przy ul. Y/iteńsikioj 16 ;ziameldcwał w 
kom isa.rjaciie P P . S łon im le  o  tom , że w  
dniu 20  hm. pirzy zjau.Iku A ptecznym  kupił 
pół -kg. o le ju  jad a ln eg o  w siklepie K le b a ń - 
■sikltege, .po spożyciu k tó reg o  cn.ła rcidlzina 
zaichorcw ała. D r. E fr o s  istwierdził, że za­
chorow anie n a stą p iło 1 na. skutek ■ 'zatrucia 
się ■olejem. Dochodzenie prowadzi P P . w 
S łcn im ie .

—  B E Z R O B O T N I. —  S ta n  b ezrobot­
n y ch  n a  tere n ie  m. Słonlim a n a  dzień 22 
bm. przed staw ia się n a stę p u ją co  : ro b otn i­
ków  budlowianych 61, i.noych w yikw alifiko 
w anyoh 34, lotnych mflewykwakfikoiwanych 
145, •pracowników umysłowy.ch 41. R azem  
281, -z teg o  o trzy m u je  zapom ogi 36 oisób.

Spróbujcie -perbnmfijue 
m p rzek o n acie  się  

Iź

kawie (— ) Mojżesz Zajdsznur i 
psel Milkonowicki.

(— ) dr. Sz

■*5

WILR0
sq stara—feżałe, mocna i zdrowa. 

2jp.» JCIE WS2Ę0Z E

Nateijał wy,

iiua 41,15. In w e sty cy jn a  105,50 10 ^  S e   ̂ —  Malcs Lejbman !— adwokat; człon
r.y jn a  111 —  111,50. K o n w e rsy jn a  43,50. J
5  proc. kolejoiA/a 38,25. 6 p roc. dolarow a 
57  _  56  —  56,75. 4  proc. doflarawia 54,70
—  54 —  54,50. 4 ,5  ,proc. L  TL. z iem skie  40
— 40 ,38 —  39 ,75  (drabinę). 4,5  proc. wair- 
szawisikie 41,75 -  42 ,13 —  42. — Tenlden- 
c ja  diła pożyczek ,przewiaiżniie mocima, d la  l i ­
stów  niejedluioLita.'.

A K G JiE : B a n k  P o lsk i 75. S ta ra ch o w i­
ce 10. T e n d en c ja  słab sza .

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W N ow ym  Y o r­
k u : D olarow a 54. D illan ow sk a  64 ,25  —
65^25. S ta b il iz a c y jn a  '55,50. W arszaw ska 

38— 38,50.
D O L A R  w  lobrotaeh pryiwatinych 8,885.
R U B E L  4,77.

OD 1 -go MAJA 
m poszukuję mieszŁ-f-

___________ . .  nia 3 — 4- pokoi ze
„ su, _   ̂ ’ wszelkiemi wygoda -

7 S l S 0 G f S  mi.; Oferty proszę skfa 
j choroby skórne werne- dać do l~go kwiciKła 
\ tyczne i moczoplciowe. w administracji „Sto - 
! unijtńoi/a -i '.a a   >. wa“ dJa ..Dokfo

budulec, przy stacji Ponary do sprze­
dania dla pp. Osadii: ków Jagi&ilońbvt- a. 
Ceny b. przystępne, mo na z dosta­
wą. Wiadomość: ul. Zygmuntowska

6 - 1 ,  godz. 9 — 3.

Wileńska 
i 4

ud 8 —
S. Tel. 567.

wa‘‘ dla „Doktora".

5 - POKOJOWE *
—  wykwintne mieszka- 
liowoezesnem: wygo -
darni do wynajęcia od 
nie odremontowanie ~ 
zaraz. Kalwa-ryjska 69- 
m. 1 . tel. 11-46.

H  i

10.15

i ą B A i c i B
wr wszystkich *f»teksr.h 

składach aptecznych zksot* 
śradk# od odcisków

Prow. A. P A K A .

Ogłoszenie o przetargu

76-Vl-K.
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Winie, rewi­
ru 8-go z siedzibą w Wilnie przy ul. Potoc­
kiej nr. 4 m. 12, zgodnie z art. 1030 Ust.
Post. Cyw. podaje do wiadomości publicznej, Docho"dzenia " lu k r ó w
że w; dniu 29 marca 1933 r., o godzinie^10 ra- f  b o Wj e d ^

się Z. fcuSz.czyc

K u p n o
i S P R Z l c u a l

K U P I Ę
ueałą maszynę do piŝ r
nia umywaną w dobry n  ------------------- —  ~
stan e. Oferty do A l S  I llI)  3  j»©Sc®|e 
mioistracji .Słowa* pod zwjzelkiemt wygodami 
A, W. M. N i u^ywalnoś ią feudmć

—  ----------  — do wvn*jęcia, Pifsud-
S P R Z E D A J Ę  skiego 18 m. 4, tel ISCE

no, w Wilnie przy ul. Popowskiej Nr. 22 od­
będzie się sprzedaż z licytacji należącego do 
Jana - Karola Rochowicza majątku ruchomego, 
składającego się z umeblowania miesizkania z 
tytułu aktu obligu z zastawem mienia rucho­
mego, oszacowanego na sumę zł. 3797.

Komornik A. Rubom.

Oborę czerwoną polską . .
stadnik wysokiego, POKOJU, Mo dwócS^ 

poszukuje bezdzietne 
małżeństwo.Oferty pod 
I. K. do Redakcji ,3 0 - 
wa“.

L ekde
d.owa 5. Tel.

Wito!- 
11-72.

Więzienie w Grodnie niniejszem ogłasza 
nieograniczony przetarg na stałą dostawę dla 
potrzeb tut. więzienia, w okresie od kwietnia 
do końca września 1933 roku, następujących 
artykułów, a mianowicie: 500 kg. cukru krysz­
tału, 2.000 kg. kaszy jęczmiennej drobnej, 4000 
kg. słoniny wysolonej bez boków, 1.200 mtr.

je oferty, które winny zawierać:
1 ) Nazwisko, imię i dokładny adres o fe ­

renta, 2 ) powołanie się na ogłoszenie przetar­
gu, 3) wyraźne oświadczenie, że oferent pod­
daje się zasadniczym warunkom przetargu, 4) 
żądaną cenę poszczególnych artykułów, wska­
zanych w walucie polskiej za jednostkę loco

ziemniaków zdrowych i wyborowych, 15.000 franko magalzyn Więzienia, 5) ilość lub wagę
kg. marchwi czerwonej jadalnej, 13.000 kg. bu­
raków ćwikłowych, 400 kg. pietruszki, 900 kg. 
cebuli, 4.000 kg. soli szarej, 4.000 kg. mąki ży- 
tnio-pytlowej 65 proc. i 2.600 kg. twarogu.

Wymienione wyżej artykuły winny być ł- 
go gatunku.

Dostawa wymienionych wyżej artykułów 
następuje nie odrazu, lecz częściowo w iloś­
ciach wskazanych każdorazowo przez Zarząd 
Więzienia.

Informacje co do warunków tych dostaw 
otrzymać można codziennie za wyjątkiem nie­
dziel i świąt w biurze więzienia (Dział Gospo­
darczy) w godz. od 9-tej do 15-tej.

feflektanci na stałą dostawę wszystkich, 
względnie kilku lub jednego z wymienionych 
wyżej artykułów, winni najdalej do dnia 1 1 -go 
kwietnia r. b. do godz. 12-tej w południe na­
desłać pod adresem Więzienia w Grodnie swo-

oferowanych artykułów, 6) dołączenie j>okwito- 
wania Kasy Urzędu Skarbowego o wpłaceniu 
wadjum w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, 
7) podpis oferenta.

Każda oferta winna być podpisana przez 
oferenta i nadesłana lub złożona osobiście w 
zamkniętej i opieczętowanej lakiem kopercie z 
odpowiednim napisem.. Próbki artykułów ofe­
rowanych winne być złożone razem z ofertą 
i oznaczone w sposób, wskazujący do której 
oferty należy.

Oferty przyjmuje codziennie od godz. 9-tej 
do 15-tej Naczelnik Więzienia.

Przetarg odbędzie się komisyjnie w dniu 
1 1  kwietnia r. b. o godz. 12 w południe.

Wybrani oferenci będą zawiadomieni pi­
semnie o wyniku przetargu i wezwani do spa­
sania odpowiedniej umowy na dostawę.

Naczelnik więzienia (— ) Teodorczyk.

Parcelacja maj.

Ł a o d w a r ó w
i H  I  I K K lif f  1 ,etnisll0w0" oflrodnlcio - budowlane 
U Z i a i n l  nad jeziorem, rozmaitej wielkości.

Komunikacja pociągami i autobusem co godziaę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

reszta ratami miesięcznemu

C e n a  o d  S 0 0  z ł o t y c h  m  d z i a ł k ę .

INFORM ACIE:
w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,

ul, Mickiewicza 4, m. 2,

i  w maj. Landwarów: Zarząd Dóbr.

C  iń  B  1 i i  B  W
e«c|onalnej kosmetyki iecznisnejl 

Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, u - 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Honnona" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów,
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

Dziś ot zym«no

sandacze
jeziorowe z chłodm w 
łodrte Kg. 2 zł. DjH, R O D O W I I  * 
St. BANEL i Ska — ul. I7 R A N C U l ł i ,  
Mickiewicza 23 tel ?U9 udziela lekcyj Utai.

— -------  ...... ■ — skiego, — Z$bo‘Ut\.y
O k a z y  i Al <3 Mickiewicza 22 m, 

d r  s p r z e d a n iu *  od s ° dz l l  eM a T ' 
z pow.. da wyjazdu bar­
dzo niedrogo 2 lóźka 
dębowe z materacami 
mało używane, s af*a 
nocna oraz chsiselongue 
oglądeć codzieiinie od 
3 do 5. Biał>stocka 6 —1

lijii * rb.łiAAUł&ńH&fałh,). ■ ■ ■

POSZIAKUS-
PRACT

Dz;erżawy
E K O N O M

samotny, praktyczny — 
rolnik i leśnik, refe - 
rencje dobre. Wthio 6 
skrytka 4̂

74-VI-K.
O B  W  I E S Z C Z E N I E

*AAAAAAAAAAAAAiJk**aufc*
Z A R A Z  

do wydzierżawienia - -  OCHMISTRZYNI - 
folwark 120 ha grun- samotna poszukuje po­
tów ornych !z łąkam i.-sacjy na wyjazd, lub w 
Poczta Zdzięcioł woj. mjeście —  może zasta-

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 9-go Nowogródzkie . — Za- pjć panią domu zaopto 
rewiru, K. Karmelitów, ^am. w^Wilnie, Piekieł rZąd maj. Strzała. St. j^ować się dziećmi albo

Nowojelnia.

Lokale

i

jo 3 —  12 , na zasadzie 1030 UPC. ogłasza, że. k0]
w dniu 27 III. 1933 r. od godz. 10 rano w
Wilnie, przy ul. Tatarskiej 12 odbędzie się
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, __________
należących do Wiktorji i Teodorai Piotra*v- 
skich na rzecz Jana Ziniewicza i składają - P O K Ó J  
cych się z otomany, stołu, lustra i 6 krzeseł, DO WY-NAJĘCiA 
oszacowanych na sumę zł. 450. dla kulturalnej osr.-n

Kom arm fk K . K a r m e li t ó w .  Dąbrowskiego 12 m.

chorą osobą. Sżkapler- 
na 36 m. 3. Szymkew- 
ska.

p O P i a R A J C i - t

L.0.P.P

FEUCJA ROMANOWSKA. 15)

W ileńska powieść kryminalna
XXXIV

—  Psiakrew! —  zakląłem w pasji: — - 
—  Psiakrew!...

W łaściwie zakląłem o wiele ordynarnie* 
i w sposób bardziej wymyślny, ale to nie 
zmienia postaci rzecz).

Znów się znajdowałem w swym gabine­
cie w Wilnie. Moja przyjemna kolacyjka w 
Lidzie, w towarzystwie podkomisarza poli­
cji została przerwana, jak  wiadomo, z ja ­
wieniem się policjanta, który powiadomił o 
telefonie z Wilna.

—  Do telefonu proszą pana komisarza 
M ańkowskiego!...

Telefonował prokurator G lass:
—  Niech pan natychmiast wraca do Wil 

na... Co?.. Pociągiem, aeroplanem, pieszo, 
konno, jak  pan chce!. O dziesiątej najpóź­
niej oczekuję pana... Nie mogę teraz mówić 
obszernie.. Otrzyma pan wyjątkowe pełno­
mocnictwa.. Akcja zatacza coraz szersze 
kręgi... Komuniści wystosowali list do wo­
jewody w znanej sprawie... Dziecko znaj­
duje się u nich... Pan tak przypuszcza?... 
W łaśnie, właśnie... Ale to należy przed­
stawić niezwłocznie...

I oto jestem znów w Wilnie..
Zmobilizowałem wszystkich agentów, 

rzucając ich w różnych kierunkach, po­
dług posiadanych przeze mnie adresów; 
nawiązałem łączność z komisarzem, przepro 
dzającym na zlecenie prokuratora rewizje 
w mieszkaniach osób podejrzanych; —  te-

 .
f f l y d a w m *  i i s a i s t s w  M sc fc te w k s .

lefonowałem na wszystkie strony i sam 
przyjmowałem niezliczoną ilość telefonicz­
nych meldunków, —  słowem, kręciłem się, 
jak  w ukropie.

Nieliczne chwile wytchnienia wypełnia­
łem coraz ordynarniejszemi wymyślaniami, 
sam zresztą nie wiem, pod czyim adresem ' .

Byłem wściekły, jak  cały legjon szewców, 
ogarniętych szewską pasją!...

Zwykle, nim się przystąpi do tropienia 
przestępcy, każdy poważny detektyw od­
twarza w swej wyobraźni obraz zbrodni i 
opracowuje plan wykrycia z taką ścisłą lo­
giką, że sam prof Czeżowski mógłby poza­
zdrościć! Niezawsze pierwotny plan jest 
trafny, wówczas uwzględnia się popełnio­
ne błędy i tworzy się nową konstrukcję, 
również logiczną i konsekwentną w swern 
rozwinięciu. Ale jeżeli wszelkie nici rwą się 
haniebnie i człowiek rozprasza swą uwa­
gę, próbując iść. w kilku naraz sprzecznych 
ze sobą kierunkach, —  zaczyna się skandal 
i męka.

Znajdowałem się właśnie w takiej de­
nerwującej sytuacji. Pierwotny plan, u- 
.względniający zbrodnię mamki, wziął w łeb, 
—  całkiem niepotrzebnie marnowałem czas, 
tropiąc tę głupią babę, która i takby wpa­
dła w ręce policji. Bandyci, których goni­
łem jednocześnie, dezorjentowali mnie sw o­
ją  bezsensowną akcją i wkońcu wprowa­
dzili mnie na jakieś idjotyczne manowce.

Teraz ci komuniści. Jak oni "się przyplą­

tali do całej sprawy, jaka mogła być ich 
rola 'w  porwaniu Agatki, nie zdawałem so­
bie sprawy. Nie miałem wyraźnej, opraco­
wanej do najmniejszych szczegółów, kon­
cepcji. To było źle. T o  zwiastowało klęskę, 
lub przynajmniej szereg przykrych niespo­
dzianek. Nie panowałem nad sytuacją. Tak, 
tak: dziś nie wstydzę się przyznać do tego 
bo sprawa rzeczywiście była niepowszednia.

Płynąłem z prądem. Zjawili się komu­
niści, więc tropiłem ich, nie wiedząc gdzie 
zaprowadzi mnie ten trop. Próbowałem tyl­
ko tworzyć choć strzępy jakiej koncepcji, 
znaleźć jakąś myśl przewodnią.

Jeden miałem niezawodny pewnik: mu­
siała gdzieś być jakaś kobieta. Nie sposób 
przypuścić, żeby porywający dziecko, nie 
mieli do pomocy jakiejś kobiety: mężczyz­
na gotów jest porwać samego djabła, ale 
niańczyć się z bachorem nie zgodzi się za 
nic. To jedno. Teraz, —  jeżeli to jest spraw ­
ka komunistów, wówczas obecność kobiety 
tern bardziej jest nieunikniona: doświadcze­
nie wykazuje, że komuniści mają szczegól­
ną słabość do płci pięknej, która się staje 
objektem kolektywizacji.

Kobieta. Musi być kobietą.
Muszę mieć tę kobietę.
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dzwoni nie jednakowo? Czasami jakoś in 
trygująco-tajem niczo, jak gdyby chciał 
już zawczasu przygotować do niespodzian­
ki. Czy może tak się tylko zdaje? Nerwy, 
psiakrew, —  nerwy!

—  Hallo!... Słucham!
—  Panie naczelniku. Mówię od Rudnic­

kiego...

w ;fk i& w atet'*& „ iżŁ G W A '

Iwasiewicz zniża głos prawie do szeptu:
—  zdaje się jestem na tropie...

Na cały głos:
—  Ach, czy trzeba tłumaczyć, że G ’ - 

stedt jest wprost świetna!... Zachwycają­
ca! Co? właśnie, właśnie: tak zgrabnej, jak 
Gabrjelli..

Szeptem:
—  Ta, u której bywali Henryk D. i je  ­

go przyjaciele, siedzi tu... czeka na kogo1-.. 
Milczenie.

—  Hallo!.. Hallo!... Do djabła! Co za 
osioł ten Iwasiewicz!... Nie nauczył się do­
tychczas treściwego składania meldunków! 
Kobieta.. Może ona?!..

Kapelusz, laska ze sztyletem w środku,
—  jestem na ulicy. Auto mknie...

U Rudnickiego pustki. O tej porze (jest 
czwarta po południu) prawie nikogo nie by ­
wa. Rozglądam się. Iwasiewicza niema. Ża­
dnej kobiety, jakiś pan czyta „Muchę4-. 
Dwaj inni cicho rozmawiają, —  z wyglądu 
są to kupcy.

—  Pan Iwasiewicz zostawił dla pana 
kartkę... —  panna Zosia wyciąga rękę z 
małą kopertą do biletów wizytowych.

Rozrywam kopertę. Serwetka z bibułki, 
wymiętoszona, podarta na zgięciu.

Z trudem odczytuję:
„W yszła r..zem z artystą R. Jakim ow i­

czem. Idą w...erunku Zamkowej, zdaje s„. 
na Ostrobramską, tak w...oskuję z ich roz- 
mowy“.

Szereg liter nie do odczytania: zamiast 
njch —  dziura. W szystko można zrozumieć, 
ale nazwisko artysty, nazwisko! O kim 
właściwie mowa?

Wiem, że istnieje malarz Roman Jaki­
mowicz, mieszkający na Piwnej, ale jest też

i rzeźbiarz Rafał Jachimowicz, m ie s z a k ' 
cy na Bazyljańskiej. Który z nich mógf się 
spotkać z domniemaną komunistką?

—  Jak w y g ląd ała  ta  pani i a rty sta , któ­
ry był z nią?

Zosia nie w iele w ie. Rozumiem: flirto­
wała z Iwasiewiczem!

I który z nich? Jakimowicz czy  ja d  ii- 
mowicz? Do stu p ioru nów : Jakim ow tó
czy Jachim ow icz??..

Tracę panowanie nad sobą— ^en Ja d ij- 
mowicz!... Cóż to za ananas! Nawet nażVJ“ 
sko splagjatował!.. Jak  to śleńdziński 311 ■>- 
że tolerować!..
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Znów w swoim gabinecie.. Z n ó ^  teleL- 
ny, meldunki... Chaos w głowie. Rewśzjto 
przep row ad zone w mieszkaniu— .11,e dały 
pozy tyw ny ch  w yn ików ... Iwasiew*cz nie d# 
je  znaku życia.'. A genci gadaj4 bzdUrstw3, 
  byle gadać i wykazać się nadzwyczaj­
na g o rliw o śc ią ... Ze w szystk ich  stron pyta"
nia: co i jak ? W ojewoda, starosta, prok”'  
rato r, kom endant p o lic ji.. C o  mogę im P *■ 
wiedzieć?.•• Piekło, jak ie&° dawno 
W iln ie  nie było!..

Znów telefon.
—  Tak, to ja .. Rozkaz panie prokuraij- 

rze.. Co-o?.. Ależ to niemożliwe^ J\ie> n.e 
dlatego^ Owszem, wiem dobrze o Je3 zna­
jomości z k o m u n is ta m i ,  ale... tfi
będzie djabelska awantura!... paf  Prokura­
tor jest zbyt łaskaw dla mnie, ale szczerze 
wolałbym polecić komu innemu.. ZresziA,
czy nie lep ie jb y  było wzi3ć P°d 
cję... Rozkaz będzie w ykonany 
cznie zamelduję,

D. C.,N.
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